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Zapomniane hasło. 


Był czas, a działo się to bezpośrednio 
po przewrocie majowym, kiedy słowa: im- 
ponderabilia posiadało wyjatkowe znacze- 
nie. Rzucone przez marsz. Piłsudskiego, 
podchwycone zostało przez obóz sanacyjny, 
który uczynił zeń jakgdyby swe hasło prze- 
wodnie. Przypisywano mu różną treść, uży- 
wano je do rozmaitych celów i przekony- 
wano opinje publiczną, zaskoczoną i zde- 
zorjentowaną wypadkami majowemi, że za- 
poznawane rzekomo dawniej wartości mo- 
ralne w życiu politycznem teraz dopiero 
odzyskają swój głos i znaczenie. Nie było 
wówczas bardziej popularnego słowa. Nie 
schodziło ono z łamów prasy sanacyjnej, 
walczono niem z przeciwnikami politycz- 
nymi, tworząc z niego jedną z tych legend, 
które miały trwać po wszystkie czasy ery 
sanacyjnej. Imponderabilia! Czego w niem 
nie było... I potępienie „sejmokracji* 
i jej zwyczajów, i program polityczny, 
i twarda zapowiedź radykalnej zmiany sto- 
sunków ... 

Ale w miarę tego, jak nieliczny począt- 
kowo obóz pomajowy powiększał się co- 
raz bardziej, jak umacniał swe wpływy 
i rozszerzał swój stan posiadania; w miarę 
tego, jak jedyną, najważniejszą jego troską 
stawało Się utrzymanie się u władzy, im- 
ponderabilia — ta poezja pierwszych mie- 
sięcy okresu pomajowego — pogrążały się 
powoli, ale nieubłaganie. w otchłań zapom- 
nienia. Jeszcze od czasu do czasu przypo- 
minano je sobie w jakimś chwycie polemi- 
cznym, ale. czyniono to już bez przekona- 
nia i bez wiary w ozarodziejską moc tego 
słowa.Było to już czemś w rodzaju sztucz- 
nych ogni. Zabłysło na krótką chwilę rażą- 
cem światłem. i zgasło... 

Przechodziły. lata za. latami i impondera- 
bilia spoczywały spokojnie wśród innych 
nieucieleśnionych haseł i niezrealizowanych 
obietnic. Zdawało się, że nikt już o nich 
nie wspomni, nikt już nie wskrzesi. niedaw- 
nej, a tak już dalekiej przeszłości. 

Stało się jednak inaczej. Przypomniano 
sobie o imponderabiliach, ale wyciągnęli je 
na światło dzienme nie ci, którzy operowali 
niemi przed sześciu z górą laty. Uczynili to 
ich przeciwnicy polityczni, przeciwko któ- 
rym w owe pamiętne dni maja r. 1926 rzu- 
cono to naówczas ważkie słowo. 

I stało się to w okolicznościach, nie 
przypominających zupełnie tych warunków, 
w jakich zrodziła się myśl o przywróceniu 
imponderabiliom decydującego wpływu na 
życie i obyczaje polityczne w Polsce. Przy- 
pomniano dziś o nich, aby wykazać, jak 
współczesna rzeczywistość polska jest dale- 
ka od ich realizacji, aby zwrócić uwagę na 
tę głęboką przepaść, jaka powstała między 
tem, co miał przymieść przewrót majowy: 
a obecnemi stosunkami politycznemi i tą 
atmosferą moralną, jaką zmuszone jest od- 
dychać usanowane już bez reszty państwo 
polskie. 

Trzy afery, następujące jedna po dru- 
giej, które, mimo wszystko, posiadają głęb- 
sze podłoże moralno-polityczne, wysunęły 
znowu na porządek dzienny szerszego zain- 


teresowania sprawę imponderabiłiów. Zmo- 


wu rozpoczyna Się dyskusja na ten sam te- 
mat, który był tak aktualny przed sześciu 


laty z tą tylko różnicą, że obecnie zmieniły 
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Warszawa, 7. 10. (Telef. wł.) Frace, doty- 
czące zmiany ustawy o szkolach akademickich 
w kierunku ograniczenia obowiązującej avto- 
'nomji wyższych zakładów naukowych postępu. 
| ia naprzód. Należy sie spodziewać ogłoszenia 
odneśnego dekretu w niedalekim czasie. Pod- 
czas niedawnych obrad grupy oświatowej w 
fonie B. R. minister Jęd-zejewicz: informował 
słuchaczy o głównych punktach noweli. Dekret 
ma m. i. przewidywać zatwierdzanie wyboru 
rektorów przez ministra oświaty oraz wprowa- 
dzić postanowienia, dające możność  odwoły- 
wania się od decyzji senatu akademickiego do 
władzy administracyjnej to jest do minister- 
stwa. Jest to postanowienie analogiczne do po- 
stanowienia dekretu o nowym ustroju adwa- 
katury. Projekty te wywołały nawet w sanacyj 
nych kołach pewne zastrzeżenia. 

——0——— 


się role i że, gdy dawniej czynione zarzuty 
nie wychodziły przeważnie poza ramy ogól- | 
nikowych oskarżeń, dziś z łatwością dają ) 
się skonkretyzować i umiejscowić w stosun- 

ku do poszczególnych osób i ustałonych po- 

nad wszelką wątpliwość faktów.» 

Czytelnicy z łatwością domyślą się, że 
chodzi nam o pp. Loewcaherza, Wyrostka 
i Paschalskiego, których nazwiska są naj- 
ściślej związame ze sprawami, niegodzącemi 
się w żadnym razie, nawet przy zastosowa- 
niu najbardziej łagodzących okoliczności, 
z pojęciem tych imponderabilii, które marsz. 
Piłsudski wysunął jako naczęlne basło po 
przewrocie majowym. Chodziło wówczas 
o praktyczne zastosowanie w życiu polity- 
cznem tych wartości moralnych, które nie 
dadzą się ami zmierzyć, ani ująć w formy 
pisanego prawa, ale które powinny być 
przestrzegane w interesie społeczeństwa 
i państwa. Na tem, sądzić należy, miała po- 
legać owa „sanacja moralna“, która z taką 
energją przeciwstawiona stosunkom przed- 
majowym, . rzekomo zdeprawowanym do 
ostatecznych granie pod wpływem Sejmu 
i partyjnictwa. 

Sprawy, o których mowa, nie zdają się 
świadczyć, aby w tym względzie zaszła ja- 
ka zmiana na lepsze. Imponderabilia w ży- 
ciu pomajowej Polski nie są tem, czem być 
powinny i co miał na myśli marsz, Piłsud- 
ski. Zamiast nich raz po raz ujawniają się 
fakty, świadczące bardzo jaskrawo, że waf- 
tościom, niedającym się zmierzyć, przeciw- 
stawia się inne, bardzo realne, oparte o wy- 
sokie sumy i ujęte w formę umów i tran- 


Warszawa 7. 10. (Telef. wł.). W Prezydjum 
Rady Min. prowadzone są rokowania pomiędzy 
poszczególnemi resortami w sprawie ustalenia 
liczb przyszłego prelimimarza budżetowego. 
Debaty te zakończą się przypuszczalnie w przy 


Zmiana ustawy 


Warszawa, 7. 10. (Telef. wł.). W najbliż- 
szym czasie należy się spodziewać ogłoszenia 
dekretu, nowelizującego postanowienia ustawy 
o czasie pracy, Sprawie tej była poświęcona 
ostatnia komfzrencja, jaka toczyła się w Pre- 
zydjum B. B. przy udziale przedstawicieli ży- 
dowskich i polskich kupców z pod znaku BB. 


P. Kasiński wiceministrem rolnictwa. 


Warszawa, 7. 10. (Telef. wł.) W najbliższym 
czasie ma być, podpisana nominacja K. Kasiń- 
zakcyj. skiego na stanowisko wiceministra w Min. Rel 

Są rzeczy, których się nie robi, chociaż- nictwa i Reform Rolnych. P. Kasiński zajmuje 

| w p obecnie stanowisko dyrektora w Państwowym 
by prawo nie zabraniało ich wyraźnie. | Banku Rolnym, przedtem był dyrektorem de- 
Funkcje kuratorów zbankrutowanych ma- | partamentu w Min. Reform Rolnych. Na stano- 
gnatów czy podejmowanie się interwencji wisku wiceministra zajmie się on przedewszyst- 
podatkowych przez posłów i senatorów nie kiem działem urządzeń rolnych. 


f . . . . Ld . . a a 
sa zakazane formalnie, ale niowatpliwio na | Nowe komisje, gabinety i biura. 
R Oey peh impon zk 2 Tw tery k Warszawa, 7. 10. (Telef wł.) Istnieje przy 
kisdg $ było tak bardzo głośno. Podejmo- | Prezydjum R. M. specjalna komisja t. zw. Ko- 
wanie się tych funktyj absolutnie nie da| misja Usprawnienia Administracji, na której 
się pogodzić z obowiązkami i ślubowaniem | czele stoi major Gluth.Nowowiejski. Układa 
posłów i senatorów, bo jest zasadniczo | Ona rozmaite plany prawy wach o: TZ: 
sprz czuciem mor i, zaproponowała zniesienie Min. Robót Publicz- 
OB A komik La Mr 5, 4AE nych i Min. Reform Relnych, ona proponuje 
1 3 > 4 PEIEE Eae przenoszenie urzędów z jednego resortu do 
jest i przeświadczenie o tem, na szczeście, drugiego. Ostatnio Komisja ta zajmuje się pra- 
tkwi jeszcze głeboko w świadomości oinji| cami nad reorganizacją władz naczelnych a 

$ r ; : af =a 3 ; in. i posz ólnych mi- 
publicznej. Gdyby było inaczej, nie przypo- |więc Prezydjum R. Min. i poszczeg ; 
in: A > „_|misterstw, Wedle tych projektów w Prezydjum 
minanoby zapomnianego hasła o imponde R. N. ma być osobny gabinet ekonomiczny, 
rabiliach, rzuconego przeciwko tym kołom 
politycznym, które znajdowały się i po dziś 


któryby otaczał opieką i nad Imstyt. Badań 
Konjunktur i nad GŁ Urzędem Statystycznym, 

zmajdują się poza obozem „sanacji moral- 

nej”, A. D. 


który, jak wiadomo, dotychczas nie podlegał 
C OOO 


Prezydjum R. M. Mianoby pozatem stworzyć 
osobny gabinet polityczny, takie gabinety ist- 
niałyby przy każdem ministerstwie i Boa 
POWINIEN ZŁOŻYĆ MANDAT. ZA zadanie opracowywanie linji wytycznej dzia 
Warszawa, 7. 10. (Telef. wł.) W kołach po- łalności każdego ministerstwa. Prócz tego w 
litycznych obiega pogłoska, jakoby sen. Wy- 
rostek w związku z ostatniemi rewelacjami 
miał pod naciskiem kół politycznych. zachod- 


każdem ministerstwie miałoby powstać osobne 
biuro kontroli, które miałoby na celu przepro- 
niej Polski złożyć mandat poselski, Pogłoski 
te nie okazały się prawdziwemi. 


wadzanie kontroli wstępnej i fachowej, poczem 
dopiero _ następowałaby kontrola organów 
Najw. Izby Kontroli Państwa. 
mz rar, ETY aware 
HOLANDJA KUPUJE POLSKI SPIRYTUS. Warszawa 7. 10. (Telef. wł.).. W sferach fi- 
Warszawa, 7. 10. (Talef. wł.). Polski mono- | nansowych obiegają pogłoski, że rozpatrywana 
pol spirytusowy sprzedał ostatnio 5 miljonów 
litrów spirytusu do Holandji. Jest to pierw- 
szy transport spirytusu polskiego ma rynek 
holenderski. Spirytus polski wytrzymuje kon- 
kurencję na rynkach zagranicznych tak co do 
jakości, jak i ceny. 
mm >— 0O 


wela musi być przyjęta przez parlament. t 
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Ograniczenie autonomji uniwersytetów. | === 


ORGANY RIEGERA 


Organy pierwszorzędnej jakości 

a mimo to tanie, be e pięknem 

brzmieniu z pierwszorzęineqgo mato- 
rjału i solidnie wykcaene, 


ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW . 


BRAC) RIEGER 


KARNIOW lask — Rek założ. 1873, 


Ekspozytura w Krakowie 


ul. Tenczyńska 4. m. 11. 


- Budżet znów 2.450 miljonów? 


szłym tygodniu. Cyfry globalne preliminarza 

budżetowego nie Są jeszcze ustalone. Obiega 

pogłoska, że budżet będzie utrzymany mniej 

więcej na poziomie budżetu tegorocznego, 
BRZ ZER 


o czasie pracy. 


oraz 6anacyjnych organizacji robotniczych, 
Odpowiednie projekty będą w dniach najbliż- 


szych rozpatrywane przez czynniki właściwe. 


Nowela ma iść w kierunku wprowadzenia mo- 
żności pracy fryzjerów w niedzielę rano i do- 
puszczenia pracy poza terminami dotychczas 


ohowiązującemi w dnie powszednie. 


Hitler znów grozi. 


Berlin, (PAT.) Hitler na zebraniu przedwy« 
borczem w Monachjum w przemówieniu swo- 
jem oświadczył, iż przed narodowymi socjali- 
stami stoją dwie ewentualności: albo otrzyma” 
ją oni władzę, albo też nie otrzymają, a wów- 
czas rząd będzie pokonany przez ruch narodo- 
wo.socjalistyczny, 

Berlin 7 października. Na pierwszem przed» 
wyborczem zgromadzeniu publicznem  partji 
narodowo-niemieckiej doszło wczoraj wieczór 
do zaciętej walki. Na zgromadzenie to przyby- 
ło wielu hitlerowców, którzy zaraz sprowoko- 
wali awanturę, a następnie bójkę. Na sali po- 
wstała panika. Zebrani w popłochu poczęli sig 
cisnąć do drzwi. Na salę przybyła policja, któ- 
ra pałkami sumowemi usiłowała rozdzielić bi- 
jacych się przeciwników politycznych. Wśród 
ogólnego zamieszania padł strzał, wywołując 
jeszcze większą panikę. Zgromadzenie musia- 
no odwołać. Podczas bójki 4 osoby odniosły 
rany ciężkie, a wielu innych uczestników z0- 
stało lżej ranionych. Bójki powtarzały się jeszś 
cze na ulicy i trwały do późnej nocy, 


Japenja odrzuci raport Lyttona. 


Londyn, 7 października. Jak z Tokio do 
noszą, Rada koronna zatwierdziła stanowisko 
rządu japońskiego, jakie ma zająć w Lidze Nā- 
rodów w sprawie sprawozdania kamisji Lytto- 
na. Jak słychać, rząd japoński zajmie wobec 
sprawozdania komisji Lyttora stanowisko ne- 
gatywne. wychodząc z założenia, że dotychcza- 
sowa polityka Japonji w Mandżurji musi być 
konsekwentnie przeprowadzoną do końca, 

———0——— 


Co MOŻEMY JESZCZE WYWOZIĆ 
DO FRANCJI? 


Warszawa, 7. 10. (Telef. wł.) Paryski „Joute 
nal Office.” ogłosił wykaz kontyngentów przy- 


jest możliwość zmiany obowiązującej ustawy , wozu towarów zagr. do Francji, z którego wyni 
> podatku dochodowym. W Ministerstwie Skar ; ka, że Polska już w trzech kwartałach prze- 
"bu prowadzone sa w tym kierunku prace i od- ; kroczyła kontyngenty wyznaczone na ubrania, 
powiednie wnioski maig być przedstawione kontekcję i meble gięte. Z innych towarów kon 
Radzio Min. Zmiana ustaw podatkowych nie tyngentowych możemy wywieźć w ciągu czwar 
wchodzi w zakres pełnomocnietw, to też no- 'tego kwartału tylko 62 kwintale kleju kostne- 


go oraz 6.600 kwintali świeżych ziemniaków. 


Bir. 2 


0 czem piszą inni? 


„Czas“ a obrządek wschodni. 


Ostatni „Ozas“ podaje następującą wia- 
domość: 

„Wybitny młody publicysta katoficki 
| konserwatywny, znany naszym czyteln- 
kom z szeregu artykułów w naszem piśmie 
umieszczanych, dr. Ilenrvk Ignacy Lubich- 
ski opublikował ostatnio książke p. t. „Dro 
ga na Wschód Rzymu”, poświęcona sprawie 
obrządku wschodniego i akcji unijnej te- 
go obrządku w województwach wschodnieh. 
Książka ta spotkaąla się z potępieniem 
Kardynała Kakowskiegu”, 

Następnie dla osłabienia wrażenia sądu 
Ks. kard. Kakowskicgo o książce „Czas” 
cytuje odmionną nieco opinję Ks. Urbana 
z „Przeglądu Powszechnego” i sen. Stec- 
kiego, który na marginesie potępienia 
książki pisze m. in. następujące uwagi: 

„naród polski i Rzeczpospolita nie jest mar 

twym objektem, aby miał przyjmować obo- 

jętnie wszelkie robione na jego ciele do- 

świadczenia. Nie może, uie powinien w mil- 

czeniu wyczekiwać, kto wie, czy nie fatal- 

nych skutków inicjatywy, gdy rozum i su- 
mienie mówią, że tkwią w niej błędy, stwier 
dzone w przeszłości... 

Nie wolno nam zrzec się sądu o docze- 
snej (?) polityce Kościoła. Jest On nieomy|- 
ny w rzeczach wiary — może błądzić w 
taktyce". 

P. Stecki myli się. Sprawa obrządku 
wschodniego nie należy do zakresu „do- 
czesnej* polityki Kościoła. Jest. bowiem 
objęta najściślej jego misją religijmą. Osta- 
tnie zaś rozróżnienie między „rzeczami 
wiary“ a „taktyką żywo przypomina epi- 
zod z janzenistami. Potępiali potępione 
przez Stolicę Apost. zdania, ale równocze- 
śnie twierdzili, że tych zdań niema w dzie- 
łach herezjarchy... Wreszcie nie jest nzeczą 
obojętną, że z akcją unijną, o którą chodzi, 
zsolidaryzował się sam Ojciec św., który 
dopiero przed paru tygodniami oświadczył, 
że — nie jest dobrym katolikiem ten, kto 
tę akcję zwalcza. 


Skandaliczna gospodarka Z.U.P.U. 


„Słowo Pomorskie“ przytoczywszy zna- 
ne naszym czytelnikom dane z afery p. 
Paschalskiego, prezesa „Strzelca“ i Z. U. 
P. U., pisze: 

„Gdzie się to dzieje? — W jakich wa- 
runkach? — Dla kogo przeznaczony jest 
Z. U. P. U.? — Czy dla marnotrawnych 
hrabiów, pozostających pod opieką komen- 
dantów „Strzelca“, czy też dla ubezpiecza- 
nych pracowników? 

Pieniędzy zebranych ze składek  bied- 
nych pracowników nie można używać na ra 
towanie marnotrawnych bamkrutów, bo to 
jest gruby skandal. Jeżeli się zmniejsza 7a- 
pomogi dla bezrobotnych, jeżeli im się 
skraca czas otrzymywania zasiłków — tə 
tranzakcje Z. U. P. U. z hr. Potockim zasłu 
gują na najostrzejsze i bezwzględne potę- 
pienie. 

Taka działalność „finansowa” głównego 
prezesa „Strzelca? nie znajdzie nigdzie ani 
pochwały, ani uznania. A cała sprawa jest 
jeszcze jedym dowodem, jak sanacja poj- 
muje gospodarkę funduszami publicznemi”. 


Smutny stan polskiej szkoły we Francji 


„Narodowiec* (z Lens w półn. Francji) 
kreśli kilka uwag na temat bolączek pol- 
skiego szkolnictwa we Francji. Warunki są 
okropne. Zredukowano wiele sił nauczy- 
cielskich, % 

„jeszcze w niedzielę (dnia 25 września) w 

niektórych kolonjach rodzice nie wiedzi*li, 

czy ich dziatwa będzie mogła korzystać Z 

nauki polskiej, czy też nie. Niepewność ta, 

nie przynosi chluby czynnikom. którym po- 
wierzona jest opieka nad  szkomietwem”. 

Podobnie jest i z przedszkolami. 

„W ubiegłym roku prea ta osłabła. 
Jeszcze gorzej zapowiada się rok. które roz 
poczynamy. W niektórych kolonjach, gdzie 
dotąd ochronki nieźle prosperowały, od 
dziś względnie od początku wakacyj nau- 
a ustała. Ochroniarki odwołano, nawet 
bez zawiadomienia rodziców, względnie ta- 
dy szkolnej. Ochroniarki te wyjechaljy na 
wakacje i wrócą do innych kolonji. 

Czyżby i tutaj „wzełżądy oezezo.nościo- 
we“ wzięły górę? Jeżeli tak, to stwierdzić 

należy. że oszezojdność ta nie jest na miej- 
scu, Predzej można olyé się bez młodych 
inspektorów szkolnych. wysoko platny h. 
aniżeli hez ochroniarek”. 


idea narodowa i nniwersalna. 


Prof. Cywiński drukuje w „Dzienniku 
Wiłeńskim eiekawę uwagi na temat sto- 
sunku idci narodowej do idei uniwersal- 
nych, n. p. idei Boga. Stwierdza, że między 
temi ideami występuje nieraz antynomja, 


„GŁOS NARODU" z S-go Października 1932 


jen. Loowenherz, sen. Wyrostek I afera L.U.P.U. | 


przynosi 
tak niezmiernie 


szczególy 
charaktery- 
spraw 


Każly dzień nowe 
w tych trzech. 
stycznych dla dzisiejszych stosunków, 

wach. 

Jak wiadomo i sen. Lówenherz i sen. Wy-| 
rostek zarcagźwali odrazu na czynione im za- 
rzuty, Sen. Löwenhorz ogłosił list. wyjaśniaja- 
cy w kilku oddanych mn dziennikach. a sen. 
Wyrostek zwrócił się do plk. Sławka o prze- 
prowadzenie dochodzenia w jego sprawie. | 

List sen. "ówemnherza właściwie niczego nie 
wyjaśnia i nie tłomaczy. Potwierdza, że prze- | 
dlażony przez niego rachunek istotnie wynosi 
45GT7t zł 50 gr. ale dolaje. na wytlomacze- 
nie, że to nie on go zestawik. ale uczynił to jeso 
zastąpea. gdyż sam był w tym czasie zagrani- | 
cą. To niepoważne twierdzenie ..Naprzótć za- 
opatruje w następujący komentarz: 


Nie prowadzimy owilencji wyjazdów p. 
Lówenhorza. trudno wobec tego nam stwier 
dzić prawdziwość tego dziecinnego wybie- 
gu, niewątpliwie jednak p. senator widział 
ten rachunek po jego wniesienin dh Sadu. 
ale ani go mie wycofał. ani skoregował, ani 
swero zastąpcy nie nanędził za kompromi- 
towanie fantastycznemi rachunkami jero 
senatorskiej kancelarji adwakackiej. 

P. Lówenherz nie darmo pracuje w dy- 
plomacji, jest ostrożny i przewidnjacy. Od 
tego ma p. senator zastępca. który takie 
rachunki podpisuje, aby na wszelki wypa- | 
dek zasłonić się nieobecnością. 

Gdy p. senator przez swe stisunki zabie- 
gał o symdykat w „Polminie”. który podo- 
bno przymosi 6 tysięcy złotych miesięcznie, 
to taż nie wziął go osobiście dla siehie. syn- 
dykat ten 3trzymał spólnik adwokacki p. 
senatora... 

Teraz, jakie były stosunki między. sen. Wy- 
rostkiem a zarządcą interesów Księcia Pszczyń 
skiego? Na to interesujące pytanie odpowiada 
wyczenmująco katowicka „Polonia“ z dnia 6 
b. m.: 


Księciu pszczyńskiemu za lata podať- 
kowe 1925-1929 wymierzono wraz z po- 
datkiem komunalnym 14.028.920 zł. podat- 
ku dochodowego. Komisja Odwolawcza 
przy wydziale skarbowym w Katowicach | 
odwołanie księcia pszczyńskieg» odrzuciła 
i ustaliła powyższą kwotę, przekraczającą 
14 miljonów zł. Przeciwko decyzji Komisji 
odwoławczej książę pszczyński wniósł skar- 
gə do Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego. Pomiędzy księciem pszczyńskim a 
sen. dr. Wywostkiem została zawarta umo- 
wa, mocą której książę hymajmniej nie pa- 
wierzał p. adwokatowi Wyrostkowi swoje- 
go zastępstwa przed Najwyższym Trybuna- 
łem Administracyjnym. P. dr. Wyrostek zo- 
howiązał się natomiast do interwencji w mi- 
nisterstwie Skarbu, aby zniosło zapadłą de- 
cyzję Komisji Odwoławczej w Katowicach. 
wymierzającą ksiecia pszczyńskiemu prze- 
szło 14 milionów zł. podatku. aby po zmie- 
sieniu decyzji í po pomowmem zbadaniu 
ksiąg administracji pszczyńskiej ustaliło niż 
szy podatek dochodowy księciu za owe 5 
lat, j wreszcie, by ministerstwo Skarbn 
zwolniło księcia pszczyńskiego od płacenia 
kar za zwłokę. 

Według dalszych informacyj .Polonii*. za 
interwencję w ministerstwie skarbu dr. Wyro- 
stek miał otrzymać wynagrodzenie w formie 
prowizji od uzyskanych za jego pośrednictwem 
obniżek podatku dochodowego: 

W razie, gdvby księciu obniżono poda- 
tek tylko o 9 milionów zł.. p. Wyrostek nie 
miał otrzymać za swoje zabiegi żadnego Wv- 
nagrodzenia, Na wypadek zaś, gdyby księciu | 
obniżono podatek dochodowy o więcej, niż 
9 miljonów zł. to od obniżki o dalszy mi- 
ljon zł. dr. Wyrostek miał otrzymać 3 pro- 
cent od tego miljona. od dalszej obmiżki do 
2 miljmów — 3 procent od pierwszego mi- 
ljona, oraz 6 procent od kwoty przekracza-; 


[p ZZ ZZ ZZA 


przeciwieństwo. : Antynomja ta jednak 

stwierdza — , 
„bynajmniej nie jest nieusuwalna. Prawda, 
że pomiędzy takiemi pojęciami ograniczo- 
nemi, jak: jednostka, rodzina naród. pań- 
stwo — a z drugiej strony takiemi wyobra- 
żeniami nieograniczonemi jak: ludzkość (mi 
łość bliźniego), nauka, sztuka, religja (po 
wszochna), wreszcie Bóg — zachodzą wy- 


raźnie starcia (?y Ale dostrzegamy je też 
nawet śród kręgów o wąskim zakresie. 


Przecież pomiędzy jednostką a rodziną wte 

nieustanna wałka, acz dopiero w rodzinie 

jednostka rozwija się w po dobywając 

ze siebie wszystkie wartości: iniejatywę, 

przedsiękiorczość, miłość. człowieczeństwo”. 

Zachodzi tu — zdaje się — pomiesza- 
nie porządku idealnego z porządkiem rze- 
czywistości. „Starcie“ istnieć może i istnie- 
je czasem w świecie rzeczywistości, nato- 
miast nie — w świecie idei. 


adm uklad tej treści. że dr. Wyrostek wypłaci 


jacej jednomiljonową obniżkę; jeżeliby zaś! 
ntniżka wynosia ponad 2 miljmy i sięga. | 
la 5 milionów, to p. Wyrcstek miał otrzy- 
mać od pierwszego miljona 3 procent,- od 
drnsiego miljena 6 procent. a od kwot po-| 
mad 2 miljony 12 procent, © razem miało 
nezyerć 210.000 zł. 


Dr. Wyróstkowi w zabiegach w minister- | 
stwie skarbu miał pomagać p. Login, b. urzę- 
daik tego ministerstwa. Zewarty został. miedzy 


r. Loginowi 20 proe. ad prowizji, uzyskanej 5d) 

Księcia Pszezyńskiego, | 
Uwagi swe na temat tej sprawy kończy 

„Polenia* postawieniem pytania tej treści: 

Czy ksiażę pszezyński rabiłhy takie umo 
wy z p. adwokatem Wyrostkiem, gdyby 
tenżo nie był pułkownikiem. filarem sanacji | 
i senatorem z ramiemia B. B.? 

W sprawie tajemniczej tranzakcji 7. U. P. 
U. z zarządem dóbr Jarosława hr. Potockiego ' 
ujawniły się także nowe szezegółv: Agencja 
prasowa „Press“ ogłosiła komunikat, potwier- | 


W dniu bgo października odbyło sie uro 
tzyste posiedzenie „Wielkiej Rady” faszystow-- 
skiej w Rzymie w „Palazzo Venezia”. Tym ra- 
zem miało ono krótki przebieg. Zaezęło się 
pmktualnie o godzinie 10 wieczorem, a zakoń. 
czyło się w 10 minut później, J.dynvm puu- 
ktem porząslku dziennego było uchwalenie krót 
kiej odezwy do narodu. w której wyrażono naj- 
wyższe nznanie Mnussoliniemu, „twórcy Rewo- 
lncji”. jej weteranom, jej żołnierzom, jej mło- 
dzieży i narodowi — za „wielkie dzieło” (przez 


nich dokonane) zmiany ducha į- losów oj- 
czyzny*. 
Uroczystość jednak nie skończyła się na 


tem... Sekretarz jeneralny partji, Starace, wy- 
szedł na balkon j rezolucję „Wielkiej Rady” 
odczytał tłumom przed siedzibą partji zgroma- 
dzonym. Odpowiedzią była „entuzjastycznaą — 
pisze — „Corriere della’ Sera” — manifestacja. 
ludności na rzecz Wodza”. Na balkonie ukazał 
się wreszcie sąm Mussolini. Według włoskiego 
dziennika faszystów ogarnął niezwykły etti"- 
jazm na widok Wodza. Po umilknieciu okrzy- 
ków Mussolini przemówił krótko -i twardo... 
Pęk rózeg liktorskich (symbol faszyzmu) „ujął 
cały naród włoski w karby doskonałej dvscy- 
pliny”, — oświadczył. 

Tak włoski faszyzm rozpoczął swięto swoje 
dziesięciojecia „marszu na Rzym Miesiąc paź- 
dziemik cały ma być przeznaczony na mani- 
festacje faszystowskie i na zebrania, które 
włoskiemu narodowi mają uzmysłowić dzieło 
dokonane przez faszyzm w przeciągu lat 10. 

Dziesięć lat to okres dość wystarczający 
do roczynienia radykalnych zmian w polityce 
państwowej. Jak go wykorzystał faszyzm? 
To znaczy Mussolini! 

Przyznać -trzeba, że Mussolini nie próżno: 
wał. Dwoił się i troił w pracy, brał równocze- 
śnie po kilka ministerstw, jeśli odpowiedniego 
kandydata w otoczeniu swojem nie widział, 
przemawiał prawie codziennie do iłumów, a 
obok tego, znajdował jeszcze czas na zajmo- 
wanie się sprawami partji faszystowskiej. 

Owoce też wytrwałej pracy „Wodza” są 
liczne: — nowy samorząd, — traktaty laterań- 
skie, — reorganizacja * administracji, armji, 
szkolniotwa, sądownictwa, — organizacja woj- 
skowa młodzieży  („Balilla”, „Avangardia”), 
powstanie faszystowskiej milicji i in. 

W rezultacie tych i innych reform, Włochy 
są dziś państwem mocno centralistytznem i rzą 
dzonem „silną ręka”... Włochy mają tylko ied- 
ną partję polityczną; opozycja nie istnieje. 
Rząd faszystowski panuje nad opinją; niema 
w tym kraju jednego pisma opozycyjnego... 
Prasa mówi społeczeństwu tylko to, czego 30- 
bie rząd życzy. Faszyzm panuje, Mussolini r23- 
dzi bez przeszkód. Przeciwnicy faszystowskie- 
go reżimu, jeśli z walk politycznych z ostat: 
nich lat unieśli cało życie żyją na' emigracji, 
giównie we Francji. : 


Największym jednak dziełem Mussoliniego | 


i faszyzmu, które ma stanowić ich tytuł do sła- 
wy wobec historji, jest ustrój korporacyjny 
wprowadzany systematycznie od roku 1926. Ma 
on być usprawiedliwieniem „Rewolucji? (za%” 
sze przez wielkie „R“ pisze się o niej we Wło- 
szech) „ roku 1922 i równocześnie ma, Otwie- 
rać nowa epokę w historji nie już tylko Włoch, 
ale świata. p 

Dzisiaj jo paru latach prób okazuje się, że 
nowy „ustrój“ nie usprawiedligił pokładanych 
w nim nadziei. Cała jego „korzyść? sptowadza 
sie do tego, że w wypadku konfliktu gospodar 
czego występuje z decydującem rozstrzygnie 
ciem nieznane gdzieindziej . ministerstwo kor- 
poracyj, co zresztą praktykują choć w innej 
formie-— także państwa nie posiadające ustro- 
ju korporacyjnego. $ ay 


Pierwsze dziesięciolecie faszyzmu. 
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dzający pryvpuszezenie; że głośna już dziś „wy 


miana“ | zastawnych B. G. K. na listy 
Wileński. anku Ziemskiego odbyła się,.jął 
się to mówi „glowa za głowę”. gia 


Inaczej mówiąe Z. U, P. U. za każd: 


obliv: B. G. K, której kurs giełdowy 
wyn r za sto. sołrzymał obligacje- Wi 
leńsk > Panku Ziemskiego, której Ku% 


wynosi 48 za sto. Dodać tu jeszcze wypa 
dnie, że i icn niezwykle niski kurs listów 
wileńskich. i:t raczej teoretyczny. Na wiet 
dzie tych papwrów mikt wogóle nie chee 
kupować, i z i dóbr. Jarosława hr. Po 

„tockiego wła: dlatego ipostarał sią ie 
wepchnąć. Z. U.. U.. że nie mógł ich wea 
le .spienicżyć.. ., 

Alg. co najważniejsze, agencja „Pregs" 
podala dokładna sume; na jaką. została, Za- 
warta. „wymianą. Otóż wymieniono papie- 
rv mię na nominalną sume miljona złotych, 
ale na nominalna sumę 2.600.000 złotych. 
czyli hr. Potocki zarobił na tem nic 4A0 
tys. zł. 3lo.qkragły miljon! - p 
Wszystko to robi wrażenie wielkiego skan- 

Alin którego: oczy wiście. pie wyjaśnia zupełnie 
ćwiatlczonie kuratora AA r Jaroslawa hr. Pa- 
tuckiewj, posła z B. Ba adwokata Paschal- 


skiego. 


Po za tą jeduą korzyścią ustrój korpora* 
cyjny we Włoszech wydaje sią eksperymentem 
chybionym. A to z tego przedewszystkiem po- 
wodu, że go skierowano do celu, który mu po- 
winien hyć obey. 

` Ustrój korporacyjny wedlug myśli spò- 
lecznej wieku 19-g0 i 20-g0 ma Lyó organiza- 
cją społeczno-gospodarczą a nie polityczną. 
Ma służyć do ujęcia rozproszkowanego dziś 
społeczeństwa w jeden organizm, a nie do spe- 
tania go i wydania w rece omnipotentnego 
rządu. W ustroju korporacyjnym — oświadcza 
Pius XI w one. „Quadragesimo anno” — pań- 
stwo ma mieć charakter czynnika  „pomocni- 
czego” w stosunku do spoleczeństwa w spra- 
wach gospodarczych a nie charakter „państwa 
Molocha*. 

Włoski ustrój korporacyjny poszedł wia- 
śnie w tym drugim kierunku. Syudykaty | kor 
poracje mają ńw oku nin tek spoleczny, ale po- 
Tityezno-partyjnhy. Zamiast stanowić samorząd 


|gospodarczy Społeczeństwa są narzędziem rzą- 


du do ujęcia ga w karby dla doraźnych intere- 
sów rządu i służą mu jako podstawa do wla- 
dzy. 

W takich warunkach faszystowski ustrój 
korporacyjny nie ma przed soba. przyszłości 
Z chwila. zniknięcia Mussoliniego stanie przed 
nim dylemat: alho przebudowa w duchu praw- 
dziwego samorządu gospodarczego. albo na- 
wrót do liberalnej „gospodarki której wypo- 
wiedział wojnę. Ted Mates 

Najwiekszy dziś teoretyk katporacjonizmu, 
prof. Spann, nio ukrywa zasadniezych różnie 
między prawdziwą ideą: korporacjanistycząą 
a faszystowskim eksporzmentem,: Podobnie „ka- 
tolicki socjolog. Ks. Gundlach: 

Ustrój korporacyjny zast Zajerzeczeniem pań 
stwa „omnipotentnegó”. spaństwa - Molocha" 
państwa dyktatorskiegn.: degrtzasadniczą idea 
jest rozróżnienie między porządkiem. publicz- 
nym i porządkiem: prywaśmm.<Rozróżnienia te- 
go nie zna faszyzm i jego „ustrój: korporac$j* 
ny”. 

To jednak oczywiście niow:puzeszkodzi fa- 
szystom chlubić się w „Decennale marszu na 
Rzym tym „ustrojem”. jako historyczna. zasłu- 
ga. W. Z. 


POUR RE OOO coo 


O rozszerzenie ochrony 
mniejszości 
na wszystkie państwa. 

Słuszne stanowisko zajął w 6-tej komiszjł 
Ligi Narodów min. Zaieski, żądając rozciąg- 
nięcia ochrony mniejszości narodowych na 
wszystkich członków Ligi Narodów. Nie kilku: 
nastu, jak dotąd, lecz wszystkich 55, czy 56- 
ciu członków Lici Narodów należy zobowiązać 
do przestrzegania jednych i tych samych prze- 
pisów: o ochronie mniejszości. 

Byłoby może lepiej, gdyby Liga Narodów 
nie potrzebowała się zajmować ochroną mniej- 
szości, gdyby wszystkie rządy zrozumiały ko- 
nieczność sprawiedliwego (co nie zawsze po 
krywa się z żądanem przez mniejszości ró- 
wnouprawnieniem) rozwiązania zagadnienia 
mniejszości. Niestety, dotąd tylko w kilku pań. 
stwach (np. w Szwajcarji, Estonji) umiano zor- 
ganizować zgodne współżycie różnych narodo- 
wości. Ogromna większość państw, zwłaszcza 
nowych, powojennych jest terenem zaciętej 
wałki między mniejszościami, które jużto żą- 
dają niepodległości, jużto nie chcą pogodzić się 
ze swemi nowemi obowiązkami, a narodami rzą 
dzącemi, dążącemi do osiągnięcia jednolitości 
narodowej. 4 

Mniejszości narodowe potrzebują ochrony i 
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opieki ze strony Ligi Narodów, a zatem potrze 
bne jest odpowiednie ustawodawstwo mniej- 
szościowe. Ale to ustawoduwstwo powinno się 
rozciągać na wszystkie państwa należące do 
Ligi. Nie jest zgodnym z ideą Ligi Narodów 
ten stan obecny, że Polskę obowiązują specjal- 
ne traktaty o ochronie mniejszości narodowych, 
a Niemey — nie. 

Skargi mniejszości narodowych wnoszone 
do Ligi nie miały, jak wiemy z dotychczasowej 
praktyki, żadnych szkodliwych następstw dla 
zainteresowanego rządu czy państwa, Jeśli np. 
idzie o Polskę, to nie było dotąd wypadku, 
by rząd nasz musiał pod naciskiem Ligi Naro- 
dów powziąć jakąś decyzję niesłuszuą, czy nie- 
bezpieczną dla naszego państwa. Ale prawdą 
jest, że ochrona mniejszości może być wyzy 
skiwana przez sąsiadów w celach nie mających 
nic wspólnego z ideą tolerancji. To też siuszn=s 
min. Zaleski do pierwszego warunku, by chro 
niono wszystkie mniejszości dodał jeszcze dru 
gi. by żądania mniejszości uigdy nie mogiy 
być inspirowane z pobudek obcych ich preci- 
miotowi. 

Senator Beranger przypomniał klasyczny 
przykład nadużycia ochrony mniejszości, mia- 
nowicie wyslanie przez Katarzynę H. 50.000 
Rosjan da Polski w imię obrony dyssydentów 
Wtedy nie bylo Ligi Narodów i wtedy Polska 
była słaka. „Opiekowanie” się mniejszościami 
przez potężnych sąsiadów doprowadziło dir 
rozbiorów Polski. 

Dziś ochrona mniejszości przez Ligę Naro 

dów może zapobice wielu zatargów a nawct 
wojnom, ale tylko pod warunkiem, że nie roz- 
zuchwał ona muiejszości. Opieka nad mniejsza 
ściami bylaby wręcz szkodliwą dla sprawy 
pokoju. gdyby zachęcała mniejszości do usta- 
wicznego picniaczenia się i gdyby im dawaie 
wszelkie szanse wvgrywania każdego spoju 
Nie można wiec iść tak daleko. jak pragną 
niektórzy obrońcy mniejszości, nie można stwa 
rzać takiej sytuacji, by jakaś skarżąca się gm- 
pa mogła walczyć w Gencwie jak państwo z 
państwem. 
„ Delegat niemiecki Rosenberg proponował 
różne, daleko idące zmiany w procedurze o 
chrony mniejszości. Można zgodzić się z tem. 
że załatwianie skarg mniejszości powinno się 
odhywać szybciej i że opinia powinna być ia- 
formowana o pracach komitetów mniejszoście: 
wych Ligi. Natomiast utworzenie stałego orgi- 
nu dla badania i rozstrzygania spraw mniejszo- 
ści nie powinno nastapić wcześniej. dopóki o 
chrona mniejszości nie będzie rozciągnięta na. 
wszystkich członków Tixi Narodów. 


Jia ziemiach Sizeczplitej 


Plany p. Grażyńskiego natrafiają 
na przeszkody. 


Na ostatniem posiedzeniu cieszyńskiej rady 
gminnej, poruszaną była kwestja rozszerzenia 
granic wojew. śląskiego kosztem  wojewódz- 
twa krakowskiego. Sprawa ta wypłynęła na 
porządel: obrad rady w związku ze sprawozda- 
niem, jakie przedłożył radzie burmistrz Michej- 
da o swej interwencji u wojewody śląskiego, 
przeciw ewentualnemu przeniesieniu sądu okrę- 
gowego z Cieszyna do Bielska, Pogłoski o prze 
niesieniu powstały na skutek projektu przyłą- 
czenia do województwa śląskiego kilku zacha- 
dnich powiatów wojew. krakowskiego. Jedna- 
kowoż, jak oświadczył wojewoda Grażyński 
burmistrzowi cicszyńskiemu, — „qarazie istnie 
ją wielkie przeszkody dla zamierzonego TOZ- 
szerzenia granic Woj. Śląskiego, gdyż Woj. 
Krakowskie sprzeciwia się bardzo odłączeniu 
powiatów Żywiec, Biała i Oświęcim. Gdyby do: 
szło do przyłtczenia, to i tak mie wiadomo. 
czy Sad Okręgowy zostałby przeniesiony do 
Bielska. ponieważ Wojewoda oświadczy się 
prawdopodobnie za pozostawieniem Sadun w 
Cieszynie. 

Hołd niemieckich lotników dla 
$, p. Zwirki 1 Wigtry. 


Delegat Aeroklubu niemieckiego kpt. Rein- 
Zardt złożył wieńce na grobie ś. p. por. Żwirki 
i inż. Wigury. w oheeności rodzin poległych 
lotników, oraz szefa departamentu aer mautyki 
wojskowej nłk. Rayskiego. dyrektora departa- 
mentu lotnictwa cywilnego płk. Filipowicza, 


dyrektora „Lotu“ p. Makowskiega, przedstawi- | 


cieli Aeroklubu R .P.. LOPP i innych. Podczas 
uroczystości składania wieńców kpt. Reinhardt 
wygłosił przemówienie, poświęcone pamięci 
zmarłych tragicznie łotników. 


————— 


SFKWESTRATOR ZAMKNIĘTY W STO- 
DOLE. W kwietniu b. r. przybył do Trutowa, 
pow. lipnowskiego, sekwestrator Urzędu Skar- 
bowago w Lipnie. St, Kwiatkowski, który udał 
się do zagrody gospodarza Wt. Lewandowskie- 
go, ażcby zabrać obłożone aresztem żyto. Le- 
wandowski począł się tłomaczyć. w końcu s2- 
kwestratora zamknął w stodole. Urzędnika wy- 
puściła na wolność dopiero ¿ma Lewandow- 
skiego. Smrawę te rozpatrywał w tych dniach 
ead z Włocławka. Lewandowski zostal skazany 
na trzy mie$iące więzienia. 


„OLOS NARODU“ z 8-go Października 1982 


„Dostawca śmierci“ na ulicach Gharbina 


Klęski żywiołowe i nędza wojenna jakie w | rzanie zachorował, „dostawca śmierci” spieszy 
ostatnim czasie nawiedziły Mandżurję, przywrć | natychmiast na wskazane miejsce, W mieszka- 
ciły do życia znów starego „azjatyckiego g, | niu chorego przeprowadza się desynfekcię a 
ścia* — cholerę, która w Charhinie na Daie- | pacjent zostaje odwieziony do szpitala. Częste 
kim Wschodzie czuje się jak u siebie w domu | zdarza się, że iost to ostatnia podróż. 

W roku bieżącym w lecie i pierwszych dniach Lekarz jeżdżący w autobusie opowiada. 
jesieni cholera pochłonęła setki ofiar. Setki le-| „Ciężka jest nasza praca. Krewni chorych wi- 
karzy zorganizowanych w oddziałach przeciw- | dzą w nas nieprzyjseńł | przyjmują vas bar- 


epidemicznych walczy z tą chorobą straszliwą. | dzo nieprzychylnie. 1. rizie nie mogą zrozumieć 
Tym oddziałom lekarskim sluży również t. zw. | że spełniamy swój obowiązek, Z drugiej strony 
„dostawca śmierci”. Jest to autobus Nr. 5ił.| zachowanie się luduuości jest zupelnie zro 
który jeszeze niedawno wcale nie różnił sic od 
innych autobusów. Na jego platformie jeszcze 
niedawno szofer wykrzykiwał kierunek jazdy: 
Czurau-Modagor. Jego pasażerami byli chav- 
bińczyey, którzy udawali się do pracy. na za. 
kupy czy też w letnich dniach nad rzekę Sun- 
gari. Obecnie autobus ten  wywałuje zgroza. 
Przechodnie ponuro patrzą się, jak przejeżdza 
on przez ulice. Konduktor iuż dawno znikł. a 
na jego miejsce powołano sanitarjusza z opas 


to odjazd w przepaść. Nikt nie wie, jaki los 
spotkał pacjenta, a cmentarz dla zmamych n 
cholerę to rzeczywiście cmentarz nieznanych 
grobów”. 

Chartińskie pismo „Rupor” następnjaco 0- 
pisuje ten ostatni przytniek ofiar epidemii: 
„Kroczymy za dozorca. W kształcie Jitory „TE 
rezlożone są wspólne i pojedyncze rohy. któ- 
rych wierzchołki oblane są wapnem. Czterej 


ką Komitetu przeciwepidemicznego na  ra-|grabarze zasypują wielki wspólny grób. w któ- 
mieniu. ryvm pogrzebano 14 Chińczyków zmarłych ne 
Zanienił też kierunek ten atobus. Obecnie | cholerę. "Tuż obok, przygotowany jest drugi 


jeżdzi tylko w kierunki miejskiego szpitala |jgrób masowy. Ttupów zazwyczaj owija sie w 


centralnego, dakad codziennie zwozi sie dzi P i układa się w iamie jednego obok dru- 
siątki ludzi, chorujących na chalere. Oheenic i giero”. „Grzebiemy w wspólnych grobach Ro- 
atobus ten, nazywany przez ludność miejsco | sjan obok Chińczyków” — odpowiedział na na- 


wą „dostawcą śmierci” jest jedynym średkiem, | sze pytanie dozorca, 

łaczaącym charych na cholere z reszta miasta | Wracając 4 cmentarza, dziennikarz spot- 

Były dni, kiedy autobus ten w ciągu 24 godzin | kał dwóch grabarzy chińskich. niosących zwło- 

odhył 50 tur W ostatnim czasie na szczeście |ki człowieka zmariega na cholerę, owinicte w 

liczba ta sie zmniejsza ponieważ epidemia cho: | płótno. Pyło to ostatnie wrażenie z tero poni- 

lery jnż nie tak gwałtownie grasuje. rego zakątka C. S. 
Jak tylko nadejdzie wieść, że ktoś podej: 


Podpalaczka skazana na dożywołale 


w Warszawie. więzienie, 

Warszawskie dzienniki podają zap.wiedź Przed sądem doraźnym w  Białej-Podlas- 
sensacyjnego procesu dwu cadyków z rządem | kiej stanęła niejaka Aleksandra Chwesiukowa 
polskim w związku z transakcją z przed stu ze wsi Jakówki, oskarżona o podłożenie ognia 
laty. Oto cadycy rabini z Góry Kalwarji i pod swoją chatę w celu uzyskania premji ase- 
z Kocka dowodzą, że w 1831 roku bankier | kuracyjnej. Pożar strawił gospodarstwo niety:- 
Liwszye udzielił rządowi polskiemu pożyczki, ko Chwesiukowej, lecz 54 inne domostwa chłop 
w wysakości 100.000 złotych polskich, rzeko- | skie, Straty dosięgły 100.000 zł. Sąd doraźny 
mo na prowadzenie akcji powstańczej. Pienią- | skazał Chwesiukową na dożywotnie więzienie. 
dze te zostały zabezpieczcne na gmachu teatru Złodziejski „trick“ 

Wielkiego, Ratuszu j pałacu Mostowskich. Po- Na Ek RAP 3 
życzka jednak mie została zwrócona. Cadycy| , y oraig c WS. AR DS żał +) 
twierdzą. że są potomkami bankiera Liwszyca. gUREclewamnery wy R e gp "a ak yt] 
Znany historyk żydowski Bałaban uważa te ai ry. Tomowia j Pit rm go. Ti 
pretensje za dowcip, lecz dzienniki żydowskie | oai SI ta ga e a Pi 
uporczywie twierdzą, że rabin Alter wystąpi firm w Łodzi i Warszawie większej partji gęsi. 
z powództwem. Na dworcu kolejowym spotkał obu handlarzy 
1 i jakiś wytwornie ubrany pan, który zaofiarował 
Ograniczenie zwrotu opiat szkolnych |swoją pomoc w prowadzeniu tranzakcji, powo- 
urzędnikom. łując się na znajomość miejsoowych stosunków. 

W rozpoczętym roku szkolnym pracowni. | Nieznajomy zaprowadził obu handlarzy Aa 
ków państwowych spotkały niemiłe niespo. | [Mezo z hoteli, gdzie w czasie kolacji, kiedy 
dzianki, najgreźniejsze dla tych, którzy, jako obaj kupcy. wyszli na chwilę zZ lokalu, osobnik 
niżsi pracownicy, pobierają wynagrodzenia, nie | ÓW skradł A pozostawionej przypadkowa na 
wystarczające na życie a tembardziej na opła | Stole teczki „gotówkę w sumie 10.950 zł. i 200 
tę wpisów szkolnych za dzieci. marek niemieckich. Kiedy handlarze powrócili 

Oto wydane zostalo zarządzenie, iż w r. b.| To stolu. nieznajomy pod pozorem udania się 
Rząd nie będzie zwracał opłat szkolnych za | do telefonu, opnścił lokal i zbiegł samochodem 
dzieci pracowników państwowych, uczęszczają- |W kierunku Świecia, Dopiero po odejściu nie- 
cych do klas podwstępnych, wstępnych i pier- | malemego „kupey zauważyli kradzież, o czem 
wszych prywatnych szkół średnich į t. p. Za- zawiadomili natychmiast policję. 
rządzenie to brzmi: Ap 

„Za dzieci, uczęszczające do klas podwstę- WYROK NA BANDĘ FAŁSZERZY MO: 
pnych, wstępnych i pierwszych — prywatnych NET. Przed sadem okręgowym w Poznaniu tn- 
szkół średnich ogólno-kształcących, na wstęj- Czyła się rozprawa przeciwko bandzie fałszerzy 
ny i pierwszy kurs prywatnych seminarjów nau | oset. Na ławie. oskarżonych zasiedli Feliks 
czycielskich, oraz na prywatne, roczne kursz|Rrzynka i jego żona Zofja, August Probst i 
nauczycielskie. nie zwraca się opłaty szkolnej. |1779 żona Marja oraz Józef Palacz. Sąd ska- 


bo klasy te i kursy nie mają odpowiednika w |Zat Krzynkę i jego żonę na 5 lat więzienia. 
szkolnictwie państwowem”, Probsta na 4 lata, Palacza na 4 lata oraz Marję 


p Probst na 3 łata więzienia. Wszyscy skazani 
Wielkie święto w Poznaniu. zostali nadto na pozbawienie praw obywatel- 
Z Poznania piszą nam: 


skich na przeciąg lat 5. 
W święto Chrystusa króla, w niedziele dnia 

380-g0 października br. nastąpi wreszcie uro- 
czyste poświęcenie Pomnika Najśw. P. Jezusa. 
w Poznaniu. Niebawem więc już ujrzymy wspa 
niały łuk triumfalny, projektu arch. Lucjana 
Michałowskiego, ozdobiony postacią Chrystu- 
sa, dłuta prof. M. Rożka, odlaną w spiżu su- 
to złoconem. Komitet Budowy Pomnika zapra- 
sza cały ogół Polski do jak najtłumniejszego 
uczestnictwa w uroczystości poświęcenia, `V 
jak najokazalej wypadł ten akt narodow; 
wdzięczności wobec Boga za wskrzeszenie Oj- 
czyzny. 
|  Pozatem Komitet Budowy Pomnika jax 
'najgoręcej prosi o hojne ofiary na pokrycie 
reszty kosztów Dary gotówkowe nadsyłttć 
można do Komitetu Budowy Pamr'to Najśw. 
Seres PF. Jezusa w Poznaniu. ulica św. Marci- 
na 69 m. 17 za blankietem P. K, O. na kont» 
Nr. 207.470. 


Załoga „Niemna“ przed sądem. 
Z Goetetorga do Gdyni wyjechała część za- 
ogi statku „Niemen? w liczbie 25 osób. Resz- 


—— pa m 


Proces o gmach ratusza i teatru 


Z całego świata. 


Otwarcie kongresu katolickich filozofów 


w Pradze. 

We czwartek w auli uniwersytetu w Pradze 
odbyło się otwarcie kongresu katolickich to- 
mistów. Na uroczystość przybyli arcybiskup dr. 
Kaszpar. ks. minister Ssramek, prezes czecho- 
słowackiej Akademji dr. Foerster, historyk Pe- 
karı i wielu uczonych, Uroczystość zaimaugu- 
rował przemówieniem prałat papieski ks. dr. 
Rucekl. Nastepnie arcybiskup dr. Kaszpar wy- 
rz} podziękowanie zobranym za prace zwią- 
zane z organizacją i urządzeniom kongresu, 
który zmierza da pogłębienia studjum filozofii 
na. podłożu filazofji św. Tomasza. Ks. Prof. Ma- 
tocha przekazał gratulacje i pozdrowienia od 
ołomunieckiego arcybiskura. Gratulacyjne de- 
pesze nadeszły również od Ks. Prymasa Hlon- 
da i uniwersytetów: krakowskiego i hvowskie- 
go. W końcu odczytano pismo Ojea św. z bio- 
ta zalogi pozostaje w Goeteborgu aż da roz- | goslawieństwem apostolskiem dla kongresu. | 
prawy sądowej, która toczyć się będzie w goe- | Nastąpmie dr, Haban z Ołomuńca wygłosił refe- 
teborskiej izbie morskiej i która ustali okali |rat p. t. „Pr zgram i cel tilozoficznych konferen- 
czności katastrofy, oraz ewentualną kwestie eyi“. Drugi odczyt wyglosił ks. prof. dr. J. 
odpowiedzialności za katastrofę. Rozprawa od- | Benesz na femat „Stanowisko filozofii w umy- 
będzie się w sobotę. słowości czeskiej”. 


I 


zumiałe, bowiem odjazd chorego autcthbusem, | 
i 


WAN, 
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Podziękowanie, 


Wszystkim P. T. Uczestnikom pogrzebu 
naszej siostry 


MARJI KAGKMÓLLER 


emer. kierowniezki Szkoły żenskiej 
w Krzeszowicach, 


a w szczególności Przew. Ks. Proooszczowi 
i Ks. Katechecie. dalej Przew. Ks. Prof. Sze- 
pieficowi, Matrszkiewiczowi i Konietcznemu, 
W. Paniom Nauczyc p, WL. Koleżaukom, 
VP. Kierownikowi Szx w Nowej Górze 
Nieprawskiemu i okolicznemu Nauczycielstwn 
Szan. Komitetowi Rodzicielskiemu, Dziatwie 
szkolnej, Straży ogniowej, Cechom, Siostrom 
Miłosierdzia, Stow. św. Wine. a Paulo. wre- 
szcie wszystkim Znajomym Zmarłej i tej licze 
nej P. T. Publiczności, składają 


SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ“ 
za tę ostatnią przysługę dla Zmarłej. 


HY 


Braterstwo Flaszawie. 


Niemieckie manewry nad granicą polską 


W nocy z 5 na 6 Lm. odbyły się ćwiczenia 
nocne niemieckiej ochrony kolejowej t. zw. 
„Lahupolizej* na linii kotejewej Miedary —a 
Mikulczyce, Jednostki bojowe uzhtojone byly 
w karabiny maszynowe i ręczne karabiny szyb- 
kostrzelne oraz specjalnie wyekwipowane były 
do walki nocnej przy pomocy reflektorów, ra- 
kiet i t. d. Ćwiczenia rozpoczęły się tak silną 
strzełaniną, że mieszkańców pogranicza ogar- 
nat niepokój. Niemieckie jednostki bojowe p 
rozumiewały się różnobarwnemi rakietami świe: 
ilnemi. które można było dokładnie obsctwa- 
waé ze strony polskiej, W czasie akcji na linji 
kolejowej kursowały pociągi opancerzone. 

Również w tym czasie pruska Schutzpolis 
zej odbyła na przestrzeni między Gliwicami — 
Toczkiem i Pyskowicami wielkie ćwiczenia woj 
skowe pod kierownictwem sztabu wojskowego 
z udziałem kawalerji, wozów pancernych, od- 
działów zmotoryzowanych i karabinów ma- 
szynowych. Ćwiczenia miały na celu zatrzy» 
manie rzekomego ataku oddziałów polskich, 
posuwających się po przekroczeniu granicy w 
kierunku Opola. Należy podkreślić, że oddzia. 
k- markujące napad 'polski zaopatrzone były 
w samochody pancerne, których rzekomo Niem 
cy nie posiadają. 


Dyrektor KAP-e] u Ojca Św. 


We środę dnia 5 b. m. Ojciec Św. przyjął 
na audjencji prywatnej dyrektora Polskiej Ka- 
toliekiej Agencji Prasowej, ks. prałata. Zygmun 
ta Kaczyńskiego W końcu audjencji Ojciec 
św. udzielił błogosławieństwa dła całej kato- 
liekiej prasy polskiej. 


Podziemny świat przedhistorycznego 
człowieka. 


Niedawno odkryte groby stalaktytowe w 
Czechosłowacji w Domice w półudniowej Słua 
waczyźnie świadczą o tem, że w kraju tym znaj 
duje się największa ilość grot tero rodzaju. 
Nigdzie na świecie niema tyle grot na tak ma- 
łej przestrzeni. Oprócz olbrzymich grot Maco- 
chy na Orawach, istni ją groty demiinowskie 
na Słowaczyźnie, które stale są powiększane 
przez nowe odkrycia, dalej groty w Dobszinia, 
również na Słowaczyźnie, dalej groty stala- 
ktytowe w Domice, odkryte w ostatnich czas 
sach. Rzeczoznawcy sądzą, że takich grot na 
Słowaczyźnie istnieje znaczna ilość. W gro- 
cie Domica odkryta została siedziba przedhisto 
rycznego człowieka z wielką, ilością zabytków 
archeologicznych, naczyń, narzędzi, itp. W gro 
cie znajduje się dużo białych i kolorowych sta- 
laktytów. 


Kongres międzynar. kat. związków 
kobiecych. 


W dniach od 26-go września do 1go paż- 
dziernika r. b. odbył się w Lucernie zjazd Unji 
Międzynarodowych Związków Kobiecych wraz 
z Sekcją Młodych. Zjazd zgromadził przedsta- 
wicieli 16 państw, nawet z Australji, Meksyku, 
Argentyny i Brazylji. Program pracy poświę 
cony był w pierwszym rzędzie wskazaniem 
Stolicy Apostolskiej, dotyczącym zagadnień 
wychowawczych w encyklice papieskiej o wy- 
chowaniu. W pierwszym dniu pani dr. E. Brun, 
przedstawiła w referacie „Encyklika a młodzież 
w Akcji Katolickiej”, zadania młodzieży. W 
drugim dniu zebrani wysłuchali z zajęciem re- 
feratu delegatki polskiej, p. Dunin o znaczenia 
radości w wychowaniu. W dniu 29 września 
obrady poświęcone były zagadnieniu wycho- 
wania fizycznego i sportu. Po zamknięciu o- 
brad wyznaczono następny kongres za dwa la- 
ta w Rzymie. W czasie zjazdu czynną była cie- 
kawa wystawa poszczególnych organizacji na- 
rodowych, przedstawiająca ich działalność. 
Delegacja polska odznaczała się czynnym 
współudziałem w obradach i pracach Zjazdu, 
mając przygotowane korrcieraty do wszystkich 
poruszanych zagadnień oraz zabierając częste 
głos w dyskusjach ogólnych. 
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Konfitury i sałaty octowe 
z zielonych pomidorów. 


Ziclouc pomidory. pozostale na krzakach 
po nastaniu chłodów jesienuych (nie mrozów). 
stanowią wyborny materjał na ladne konfitury. 
niezastąpione przy dekoracji ciast i legumin i 
na wykwintną w smaku słodką salate octową. 

Na konfitury, bierze się owoce najdrohniej- 
sze i zupełnie twarde. Każdy pomidorek prze 
krawa się na płask dla usuniecia ziarnek, po- 
czem w koszyczku drucianym zanurza na chwi 
lẹ w gotującej wodzie, osacza natychmiast : 


z tej wody, przelewa bardzo zimną (najlepiej | 


z lodem) i w salaterce zalewa lekkim syropotn, 
zrobionym z dwóch szklanck cukru į pół 
szklanki wody na kilo owocu. Syrop ten, po- 
winien być zupełnie ostudzony. Nazajutrz sy: 
rop się zlewa z owoców, dodaje szklankę cu- 
kry, przesmaża i zaledwie letnim zalewa pomi- 
dory. Zabieg ten powtarza się jeszcze trzy ra 
zy, za każdym razem dodając szkłanko cukru 
(5 szklanek cukru odpowiada mniej więcri 
ilości jednego kilograma). Ostatnim razem do 
wrzącego syropu wrzuca się pomidory i gotu» 
je bardzo wolno, co dziesięć minut odstawia- 
jac na 5 minut konfitury od ognia. aby owoce 
dobrze się przesyciły spropem. Aby pomidory 
zachowały ladny, zielony Kolor, należy je sma- 
żyć w mosiężnym rondlu. 

Gdy owoce się staną przeźroczyste. a sy- 
rop zgęstnieje, należy dodać na każde kilo kon 
gerwy pół pastylki benzoesu, rozpuszczonfj w 
łyżce gotowanej wody. Nazajutrz dopiero, p9 
zupełnem wystygnięciu, składać trzeba do 
słoików. do ubierania tortów należy osączyć 
dobrze owoce na sicie lup cukierniczej siate” 
drucianej. Pomidory zielone, mają właściwy 
sobie zapach, ktoby jednak wolał aromat wa- 
nilji lub skórki cytrynowej, może jednego lub 
drugiego zapachu dodać przy smażeniu. 

Specjalnie wykwintnąa w smaku i oryginal 
ną w wyglądzie sałatę octową można zrobić 
z nieco większych lecz jeszcze zupełnie zielo- 
nych pomidorów. Z cytryny rciągnąć żółtą 
skórkę i pokrajać w ciemutkie paski. Każdy” 
pomidor naszpikować paru takiemi paskami 
i jednym gwoździkiem lub kawalątkiem cyna- 
monu. Pomidory złożyć do wazy lub słoja, na 
dno naczynia wrzucić kawałek imbiru i kilka 
ziaren pieprzu angielskiego (ziela). Na dwa 


kilo pomidorów zagotować pół litra niezbyt | 


mocnego octu z 25 dkg, cukru. Zupełnie ostu- 
dzonym zalać pomidory. Po dwudziestu czte- 
rech godzinach ocet złać, dodać marę łyżek 
cukru, ocet powtórnie zagotować. ostudzić, 
znów zalać pomidory, To zagotowywanie i za- 
lewanie powtarza się kilka razy, zależnie od 
rozmiarów pomidorów, gdyż nałeży uważać, 
aby owoce doskonale eię przesyciły octem. 

Dopiero, gdy widzimy, że są doskonale na. 
pojone, zagotowujemy jeszcze raz ocet, dodajo 
my tyle mocniejszego octu, aby owoce były 
pokryte i tyle cukru, aby syrop był dobrze 
słodki (około pół kilo cukru na litr octu). Do 
gotującego się syropu wkładamy pomidory. 
smażyć bardzo wolno kwadrans najmniej. Po- 
midory wyjmujemy po ostudzeniu, wkładamy 
do sloji, syrop jeszcze wysmażamy i ostudzo- 
nym zalewamy pomidory. Ta wyborna sałata 
specjalnie się nadaje do sztufady i wszelkiej 


zwier i 
i Pani Biżbieta. 


A 


U fryzjera. — Podczas namydlania zwraca 


Ble fryzjer do gościa.: 
— Zdaje mi się, że miałem już przyjem- 


ność golić Szanownego Pana? 


— Nie, nie, te szramy co pan myśli po | turę społeczną: książkę lub czasopismo. 


KINOTEATR! 


DZWIĘKOW! 


„GLOS NARODU“ z 8-go Października 1932 


„ŚWIT“ 


par ad 
Od wtorku, dmia 4- 


p 
s 


tego października 


PRZY DL. STRASZĘWNIEGO 1. 


| nacje coast coz 


Wielki film religijny 


Najnowsze arcydzieło 


Aw. FRANCI 


sztuki filmowej pod tyt. 


SUU 


Zycie i dzieła św. Seraliny miłości-założyciela Zakonu Franciszkańskiego. 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 


5,410 wiesz, w niedzielę i święta o g 3,5,719 


Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


Majstarsi z najstarszych. 


Na ozele wielkiej parady weteranów w Lon dymie kroczyło 60 najstarszych b. żołnierzy 
angielskich z czasów wojny burskiej, walk przeciw Mahdiemu w Sudanie, oraz wojny świa 
towej. 


Ruch wydamniczy. 


K. Berkanówna, „TAK MI CIĘŻKO”. Roz- 
mowy ra czasie. Skład główny u autorki, plac 
Matejki 53, oraz w Księgami św. Wojciecha. 
Poznań 80 stron. 1.50 zł. i przesyłka 25 gr. 

Broszura powyższa jest pierwszym tomem 
Bibljoteczki Społecznej. Pod ogólną nazwą: 
„Tak mi ciężko” qodaje autorka żywe obrazy 
z dni współczesnych w społeczeństwie. Oto nio- 
które tytuły rozdziałów broszury: „Nie mam 
pracy”. „Jeść mi się chce”. „Nie mam dachu 
nad głową”. „Zubożałem”. „Nie wiem 6o r9- 
bić". „Rozbite małżeństwo”. „Rozłam w TO- 
dzinie”. „Nie wierzę w przysz! 36” itd. Przy 
każdym rozdziale podano uzupełni „asą litera - 


Ujecie broszury jest społeczne. Cel: pobud- 


ka do pracy, do wytrwania — mimo wszystko. 
Dziełko nadaje się dla tych, którym życie d^ 
kucza oraz dla tych, którzy się niemi opiekują. 
Zresztą wszystkim; co mnie dziś, to tobie 
jutro. 

Życzyć należy broszurce, by ndalo się jej 
spełnić jej „misje? społeczną wśród nas. 


Kumor 

U lekarza. „Panie doktorze, czy zda: 
rzyło się.Panu podczas długoletniej praktyki 
popełnić jakiś poważniejszy błąd?” 

„Tak raz. Miałem pacjenta bardzo boga. 
tego Amerykanina i uleczyłem go w ciągu 
dwóch wizyt. 


—— 


DOM KATOLICKI JĄ 


Nr 2a 


NOWOŚC!! 


Wyszła Świeże Książka prof. Uniw. Jag, 
X. Dra M. Sleniatyckiego p. t, | 


- APOLOGETYKA 
czyli DOGMATYKA FUNDAMENTALNA, 
stron XVI -- 374 in 8* 4 jest do nabycia 

w Księgarniach i u Autora, 
Kraków Jabłonowskich 28. 
(Cena księgarska książki 11 zł). 


$port. 


Cyrk Tlidena w Krakowie, 

Zespół zawodowych tenisistów noszący po- 
pularną nazwę „Cyrku Tildena" rozegra we 
wtorek 11 b. m. na kortach krakowskiego A. 
Z. S. szereg spotkań pokazowych, 


Mecze o wejście do Ligi. 

W niedziele rozegrany zostanie w Poznaniu 
pierwszy mecz międzygrupowy o mistrzostwo 
| Polski klasy A i wejście do Ligi. pomiędzy mi- 
|strzem Tej grupy poznańską Legją a mistrzem 
I-cj grupy 1 pp. Legionów z Wilna. Rewanż 
odbędzie się dnia 16 października w Wilnie. 

Tego samego dniu odbędzie sia w Krakowie 
drugi mecz półfinałowy pomiędzy Podgórzem 
a przemyską Polonią. Rewanż tego meczu gd- 
bedzie się dnia 23 b. m. 


Skutki amerykańskiej głupoty, 


słynna amerykańska lekkoatletka: Dedrik- 


| son, która na igrzyskach olimpijskich w Los 


Angeles zdobyła dwa punkty mistrzowskie 
(80 m. płotki | oszezep) oraz jeden tytuł wice- 
mistrzowski (skok wzwyż) — otrzymała zakaz 
uprawiania sportów. 

Lekarze orzekli, że Bedrikson jest tak dale- 
ce przemęczona startami, że każdy nowy start 
uoże spowodować poważna chorobę nerwów. 
Ponadto Dedrikson nabawiła się wady serca. 

Jest to smutne następstwo amerykańskiej 
wprost głupoty, której żródłem jest nowobo- 
gacka megalomania. Zamorscy  dorobkiawicze 
chcą bowiem na każdym polu prześcignąć swa, 
dawna ojczyzne Europę i nie wabają się na. 
ołtarzu swej głupoty składać molochowi rekor- 
du zdrowie młodego pokolenia. Zbyt czesto nie 
tylko pozwalają, lecz nawet nakłaniaja mlo- 
dych Imdzi do farsownego treningu, czego wy- 


„ Iikiem jest np. obecna choroba p. Dedrikson. 


Sukcesy Hebdy I Jędrzejowskiej 
w Meranie. 

W Meranie rozpoczął się doroczny między: 
narodowy turniej tenisowy z udziałem czoło- 
wych rakiet włoskich, czeskich, francuskich, 
niemieckich i anstrjackich. Z Polski biorą u 
dział Jędrzcjowska, Hebda i Dubieńska. © 

W rozgrywkach wstępnych Hebda pokonał 
Niemca Piccarda 6:1, 6:0, a następnie Włocha 
Sertorio 4:6, 6:2, 8:6, kwalifikując się da 
ćwierćfinałów. 

Dubieńska napotkała w pierwszym mecza 
na Niemkę Horn, z Którą przegrała 2:6, 4:6. 

Jędrzejowska w rozgrywkach finałowych 
odniosła ładny sukccs bijąc mistrzynię Czecho- 
słowacji Deutsch 6:2, 6:4. 


„AMATOR* NURMI BIERZE 1000 MAREK 
NIEM. ZA START. 

Nurmi ma zamiar rozpocząć starty jako za- 
wodowiec. Wkrótce startować ma w zawodach 
w Niemczech, przytem za każdy start liczy 
sobie po 1000 marek niemieckich, niezależnie 
od pokrycia kosztów podróży i utrzymania. 


chodzą z wypadku samochodowego. 
tepian powinien być używany już tylko jako 


ZDZISŁAW JACHIMECKI. 


Bluff i nonsens 


[4 e 

w muzyce współczesnej. 

II. Wspomniawszy rodzaj operowy. wypa 
da mi pokrótce przynajmniej zająć sie niektó- 
remi przykładami współczesnej produkcji na 
tem polu. Jeżeli z jednej strony tragiczna 0- 
pera Albana Berga p. t. . Wozzeck” do libretta 
Jerzego Biichnera. (pochodzącego jeszcze z ro- 
ku 1836-go), jest szczytem eksperymentalności 
w granicach stylu atonalnego oraz ekspresjo- 
nizmu dźwiękowego, to  operowo-oratoryjny 
„Oedipus rex” Igora Strawińskiego ze swojemi 
łacińskiemi słowami. umyślnie przetłumaczone- 
mi z francuskiego oryginału Jana Cocteau, ; 
ze swoim wyfraczonym conferencierem, tłuma- 
czącym znowu publiczności akcję sceniczną na 
zrozumiały dla niej język, jest szczytem eks- 
centryczności, zblazowania i snobizmn. Przera- 
żenie zaś i smutek beznadziejności ogarnia po 
wysłuchaniu zamaskowanego pod hasłami n»- 
wych dążeń błuliu operowego Kurta Wweilla: 
p. t. „Świetność i upadek rajskiego miasta Mv- 
hagony”*, w którem sluchaczowi podana zosta- 
ła w sosie jazzowym stęchła już spuścizna po 
berlińskiem „Ueberbrettl*. Zresztą zaś ogromna 
część współczesnej produkcji muzyczno-drama- 
tycznej niemal we wszystkich krajach 


dąży | dzielącego oktawę na 36 części. Z 


nieświadomie do ruiny tej sztuki przez apliko- 
wanie wykonawcom horrendalnych trudności 
technicznych, po których hbohaterskiem poko- 
naniu okazuje się, że prócz autora niema już 
może drugiego słuchacza, któryby z wysłucha- 
nia nowej opery wyniósł jakieś zaJowolenie. 
Statystyki operowe z lat ostatnich wykazują, 
też coraz więcej premjer bez bodaj drugich 
dalszych przedstawień, — Pokaźne tukże >% 
liczby oper napisanych i nawet wydanych, któ- 
re, pomimo głośnych w, świecie nazwisk swoień 
twórców, Bie mogą zdobyć — wskutek nad 
ludzkich wprost trudności wykonania į anii- 
muzyczności swojego stylu — prawa wstepu 
do teatrów muzycznych. Los taki dzieli z wie- 
Joma innemi jednoaktowa orera Arnolda Schón 
berga „Von heute auf morgen” do tesstu Maxa 
Blondy. k 

Niewatpliwie objawem chorobliwości naszej 
epoki ua punkeie ustosunkowania się twórcze] 
indywidualności do społeczeństwa są  COTAZ 
częściej spotykane przykłady perwersyjnej ani- 
bicji tworzenia dzieł, do którveh wykonanią po- 
trzebne są niekiedy nieosiągalne waraski tech- 
niczne i artystyczue. Alojzy Haba, należący do 
młodszej szkoły kompozytorów curoj.ejskich. 
zawdzięcza rozgłos swojego nazwiska propi- 
gowaniu — dawniej ówierćtonowego — dzisia! 
zaś nawet jeszcze bardziej  wysubtelnionego 
systemu dźwiękowego, mianowicie | systemu 

amiast na- 


szego cis, znajdującego się pomiędzy tad, pra- 
gnie Haka, żebyśmy mieli albo jedno wyższe o 
ćwierć tonu e i jedno tak samo wyższe cis, al 
bo aż trzy takie trochę wyższe między-tony. 
Na razie on sam jeden tylko gra sobie na dwu, 
względnie — trwy-klawiaturowym fortepianie 
swoje eksperymentalne utwory na takie 1a 
strumenty; Ale óćwierćtonewych komjpozyari 
Haby na zespoły smyczkowe i wokalne, nie 
mogą jakoś ugryźć nawet bardzo rutynowani 
muzycy, nie mówiąc o śpiewakach, którzy po- 
mimo odpowiedniego wyszkolenia nie trafiają 
żądanych przez Habo interwałów. Naturalnie, 
że syzytowych wysiłków Haby, jego systemu 
muzycznego i prób kompozytorskich, nie moż- 
na nważać za bluff lub nonsens, ale że Są to 
tylko fantasmagorje, tego nie da się za- 
przeczyć. h 

W jakąkolwiek stronę świata rzuciny v- 
kiem, łatwo zauważamy jak bujnie wschodzi 
posiew bluffu i nonsensu w muzyce współcze- 
nej. Każdy choćky najpotworniojszy środek 
aknstyczny staje się godnym w rękach. kom- 
pozytora, który za wszelką cenę nsiłuje zwró- 
cia na siebie uwagę ME. We Włoszech znaleź! 
sie niedawno mnzycy. futuryści, ale muzycy 
w cudzysłowie. którzy stworzyli orkiestrę ša- 
mych grzechotek i przyrządów syczących i szit- 
miacych i zaczęli pisać symfonie trzasków i 
świstów. Liezni i to nawet bardzo vta 
ni kompozytorzy dochodzą do poglądu. że for 


wątły instrument perkusyjny, a Strawiński w 
ostatnim swoim koncercie skrzypcowym zdaje 
się nie widzieć już wielkiej różniew. zachodzą” 
cej między czteroma strunami skrzypiec a skó- 
rą kotłów i wielkiego bębna. Nieliczenie się z 
wytrzymałością słuchacza, czy to w kierunku 
fizjologii słuchu, czy aktywności psychicznej 
stajo się dla wielu kompozytów, jakby do- 
brem ich prawem. Niesposób wyliczać *%u 
wszystkich dokonywanych poc iym względem 
ekscesów. Nawet sympatyczny rodak Gand 
hiego, hinduski kompozytor Kaikhno"u Sorabji, 
użył sobie wobec ewentualnych słuchaczy swo- 
jego „Opus: clavicembalisticum”, żądając od 
nich dla wysłuchania tej kompozycji w jednym, 
nieprzerwanym wątku — około czterech g% 
dzin cierpliwego skupienia się w sobie. 

W strasznym zaiste okresie powojennej de~ 
prawacji, nagminnej narkomanji, oszustw na 
skalę Oustrica i Kreugera, musiało pewnie jax- 
by z konieczności historycznej dojść także do 
załamania się zaufania w wartość muzyki wcza 
rajszej doby. Każdy jednak kto każe zamil- 
knąć zupełnie głosowi wielkiej przeszłości mu- 
zycznej, okłamując siebie i drugich, że kultura 
dnia jutrzejszego może oderwać się od gruntu 
zdobyczy artystycznych wielkich genjuszów 
dawniejszych epok, ten musi chwycić się bluf- 


lentowa- |fu i zabrnąć w trzęsawisku nonsensu, 


=o 
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to siychać 


w Krakomie. 

Sobota 8; św. Brygidy wd. 

Nisdziela 9: św. Ludwika. 

Niedziela 9: wschód słońca o godz. 
0.14, zachód o 17.20. 

——0 

PROŚBA DZIATEK Z „RODZINY SIERO- 
CEJ”. Pierwsze liście jesienne przywodzą na 
myśl zbliżającą się zimę. Chłód i głód to jej 
uieodlączni i niebezpieczni towarzysze, którzy 
nielitościwie zaglądają do domów ubogich i 
sierot. Zabezpieczenia przed złymi gośćmi ocza- 
kuja sieroty w zakładach ..Rodziny Sierocej". 
Trzeba im zapasów żywności odzieży, opału. 
tymczasem datki plyna skąpo, a fundusze Sto- 
warzyszonia są wyczerpane, Za łask. zezwoie- 
niem Starostwa Grodzkiego uproszone Panie 
zasiada Ania 9 Lm. przy stolikach dla spelnie- 
nia ciężkiego i niewdzięcznego obowiązku zie- 


rania datków na cele utrzymania” obn zakla- 
dów. — Zarząd Stowarzyszenia Uprasza vara- 


eo, hy P. T. Publiczność im ten trnd ostođzilu. 
spioszae choćky z najmniejszym groszem, ale 
danvim z sursa, 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU LEKARSKIE- 
GO POL. AKAD. UMIEJ. cdbędzie sie w po- 
niedziałek 10 bm. o godz. Gej wiecz. Porząde! 
dzienny: J. Kanlbersz: Badania nad odporno 
ścią krwinek. Ref. Godlewski. L. Blacker: No- 
we ciułka krwi. obdarzone własnym ruchem 
(hemokiny). Ref. (W. Orlowski), S5. Maziarski 
E. Godlewski. W. Markert: Rola norki w kwa- 
siey doświadczalnej n osób zdrowych. Ref. W. 
Orłowski, 

Posiedzenie Wydz. filologicznego odLędzie 
się również 10 bin. o godz. 5-0 jez nast. porząń 
kiem N: Czł. L. Sternbach: Polska p! 
remiografja NVH wieku. Czł. T. Sinko: Dokols 
Rogi enki Znielowskiej. Potem odbedzie się 
posiedzenie administracyjne ze zwykłym po- 
rzadkiem dziennym. 

KURS PEDAGOGICZNY. Staraniem Kra- 
kowskiczo Kola NA. Katechetów. z pomocą 
Kurworjam i Ministerstwa W. R. i N, P. od- 
kadzie sie w Krakowie niw y Kurs pe- 
w. Wykłady trwać bedą od dnia 2 
włącznie. Nadto odhędą sie trzy 
tygodniu, — Wykłady odbywać 
S-ej do 13-tej.  s-minarja 
zag od 15-tej do 1TS-tej, — Udział w Kursie 
moga wziąć Księża uczący w szkołach śred- 
nich i powszechnych. tak publicznych. jak pry 
waturch diecezji krakows skiej Część 
uczących poza Krakowem może uzyskać zasi- 
lek pod warunkiem. %2 uczy w szkołach pu 
Miczny ch. — Zsłoszenia przyjmuje do dnia 15 


idagosiczny. 
da 29 bm. 
seminarji W 
sie będa od godz. 


hm. Ka. Juljusz Matysiak, Kraków, Senater- 
ska 27. 
WYMIANA AKCJI JAWORZNA. Jaworz- 


niekie Komiwalue Kopamie Węgla Spólka Ak- 
cyjna informują nas. że uchwalona przez Wal- 
ne Zzromadzenie wymiana dotychczasowych 
«kcyj. nastapi niezwlocznie po wykonanin na- 
kladu nowych ukcyj. których druk bedzie 
nkańczony w ciagu listopada br. 

Wymiana polega na tem, Że za każde 20 
satai dotychczasowych akcyj po zł 25 w. n. 
przedłożonych z urkuszom kuponowym i 
wszystkiemi kuponami od Nr 10 z roku 1931 
włącznie — otrzymają wymiewiający 1 nowa 
akcje na zł 500 w. n, oraz tytułem bonusa 
za kupon Nr 10 z roku 1931 od dotychczaso- 
wych akcyj kwote z. 2 mniej 5 gr. tytułem 
zwrotu kosztów konfekcji nowych akcyj, 

Dokładna data wymiany. przypuszezalnie 
nie później jak 1-ga grudnia br. i szczegóły 
poduie hodą do publicznej wiadomości w 
swojim czasi* za pośrednictwem prasy. 

AUTO CIĘŻAROWE  POTRĄCIŁO TRA- 
GARZA, Henryka Jakocha, lat 50. w czasie 
edv przechodził wczoraj e godz. 10-tej przez 
ul. Stradom. Jakocha ze złamanemi żebrami 
odwicziono do szpitala. 

00 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY 

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE DLA PANÓW 
Z INTELIGENCJI odbędą sie w Dziedzicach 
na Śląsku w Domu rekolckcyjnym X. X, Jezui- 


tów. Początek dn. 29 tan. o godz. 19-tej; zakoń 
Warunki 


czenie dn. 2 listopada rano. utrzy- 
mania bardzo przystepne. Przy zgłoszeniach 
należy podać wiek, zajmowane stanowisko i 


dokladny adres. Zgloszenia przyjmuje: Ks, Šu- 
perjor XX. Jezuitów. Dziedzice. 

PRÓBA O PAŃSTW. OZNAKĘ SPORT. W 
dniach 9. 17. 18 i 19 h. m. organizuje Okręg 
Ośrodek WF. w Krakowie wraz z Krak. Okres. 
Zw. Kolarskim próbe o Państwową Odznakę 
Sportową. Zgłoszenia do próby przyjmuje ©- 
środek WIĘ przy ul. Zwierzynieckiej 26 do dnis 
13 bm. — w razie zaś wyboru jazdy na row- 
rze na trasie 20 km. do dnia 7 bm. godz. 12-tej. 
Zbiórka ubiegających się o P. O. S. do jazdy 
na rowerze w dniu 9 bm. o godz. 10 rano na 
Bielanach koło restauracji p. Garzia i w dmu 
17 bm. o godz. 15 na Stadjonie Wojsk. Mais 
Błonia). 

ZEBRANIE MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POL- 
SKIEGO, połączone z odczytem prof. Z. KIo- 
mensiewicza p. t: Opieka rodziny nad mowa 
dziecka. — odbedzie sie w niedziele. 9 b. 1. 
o godz. 11. w sali przy ul. Gołębiej 20. I. P. 


księży. 


„GŁÓŚ NARODU“ z 8-go Pażdziernika 1932 


Dokąd sięga władza Krak, Związku Legjonistów? 


Niezwykle ciekawe ..uwagi* o Krakowie za- 


mieszcza „Gazeta Warszawska W Nrze 
z czwartku bież, tyg. czytamy między innemi 
dosłowmie: 


„Związek Lecjonistów. ulokowany na Wa- 
welu, sprawił władzom i miastu niclada nie- 
spodziankę. Oto wydał do mieszkańców miasta 
adezwę i popart ją w wielu wypadkach oso- 
bistą interwencją u „imteresowanych obywate- 
Ji, w której stwierdza, iż bezyśeczeństwo obs- 
wateli i ich mienia coraz bardziej kuleje. a po- 
licja nie jest w stanie zabezpieczyć obywateli 
przed kradzieżą. włamaniem i t. d. Władzom 
z pomocą spieszą więc legjoniści i organizują 
isokmą straż hezpieczeństwa, a œl „intereso- 
wanych obywateli? żądają miesięcznej opłaty 
od 5 do 1.80 złotych. To stwierdzenie przez 
związek legionistów. iż władze bezpieczeństwa 
nie mogą mieszkańcom miasta zabezpieczyć , 
spokojn. jest niestychamie charakterystyczno. | 
Odezwa nie została skontiskowana, a straż 


powstaje za wiedzą i zezwoleniem władz. W 


Ten sam Zwiazek Tegjonistów powziat nia- 
dawno i drugą uchwale. która również nie 
jest — prawoinyślna, Oto władze szkolne prze- 
niosły wiceprezesa. ich. urzędnika kaa 
z Krakowa dy Wilna. Byt on posadzony przez 


Niebezpieczny włamywacz-recydywista. 


NA 5 LAT GIĘŻK. WIĘZIENIA. 


SKAZANY 


W latach 1980 i 1931 nicpokcił mieszkań- 
ców wsi koło Bochni į Wieliczki jakiś tajemni- 
czy opryszek, dokonywniący bezkarnie szere- 
gu kradzieży. Serje przestopstw owego osobni- 
ka zapoczątkowało włamanie przez strych da 
mieszkania Fr. Kaczmarezyka w Dohranowi- 
cach w nocy na 23 listonada 1930 r., skąd skra 
dziono kilka poduszek. pierze i grzyby, ogól- 
nej wartości okolo 500 zl. 

Na. ślad sprawcy tej kradzieży natrafila po- 
leja dopiero po dragiem włamaniu, dokonam 
w nocy na 31 grudnia 1930 r. do hurtowni ty- 
toniowej M. Klimgeru w Dokczycach, z której 
wykradziono różne wyroby tytoniowe i stem- 
ple. wartości okolo 3.000 zł. 

Ustalono wóweżas, że sprawcy udali 
z łupem mad lygog Raby i przeprawiwszy się 
Tadką. na drai Wio w, zbiegli w stronę Grajo- 
wa. Drogą poufna dowiedziała się nastęqmie 
policja. ża do down ilicjakiczo St. Nowaka | 
w Grajewie jrzych=lzą podejrzani osobnicy, | 
wobec czego zrewidowano ów dem, wykrywa- 
ige w nim tytoń, pochodzący z kradzieży. da- 
lej browning, strzelho i marynarkę. belaca wla i 
snością niejukieeto Franciszka Feliksiaka, ZA> j 
mioszkalegy w Krakowie przy ul. Mogilskiej. | 
Nowakowie zentai przytem. że Feliksiak przy- 
niósł do nich te rzeczy z wyprawy złodziej 
skiej. 

Za Feliksiakiem, który ukrył sią, rozpisano 
listy gończe. Blisko rak jeszcze przebywał on 


sie 


a a m Z A EE O NA, A m 


. kurator p. Nowicki, a z nim jego dwaj zanfani 
p. P.ip. K. I cóż się pokazało? Oto w trakcie < 


przełożonych o zdradę tajemnicy urzedowej. 
Tem przeniesieniem uczał się obrażony cały | 
związek, więc uchwalił: albo masz wiceprezes 
wróci do Krakowa, albo Związek Leejonistów 
demanstracyvjnie rozwiąże sie. Wojewoda kra- 
kowski otrzymał polecenie, aby znalazł dla p 
wiceprezesa związku odpowieńnią posade. 


w Krakowie”. 
yje .GRZ Wasz... . Skądinąd dowiadujemy 
šio. że zachodziła jeszcze nna możliwość zała- 


twiettia sprawy przeniesienia dr. W. do W W 
Wiceprezes Zw. Leg. dr W. miał wrócić 
Kuratorjum. na skutek czeso ustxpiłby ka. 


zakulisowych zabiesów wyszlo na jaw. że 
„potega“ miejscowego Zw, Leg. nie jest tak 


wielka. jakby sie zdawało, że zwiazek fen nia 
ma na tyle siy by „ruszyć z posad” trzech 
Wowywodnych sobie Jmlzi, Dr W. zostanie 
wege w Krakowie „ale nie na swojem dawnem 
unowjsku. lecz przypuszczalnie na liście evy- 
wilnej P. Prezydenta (na zamku królewskim). 
Tymczasem sprawa nie została jeszcze rozstrzy 
gniota. Dr. W. nie objął nowego stanowiska 
w Wilnie. gdyż rozstanie z Krakowem uniemo- 
liwiła mu choroba, 


na wolncóści, a w międzyczasie skradł ks, Jó- 
zefa Motykę w Łeżkowicach. Dopiero przy na- 
stepnem przestąpstwie powinęła się noga nie- 
uchwytnemu opryszkowi. Mianowicie w 
15-90 grudnia ub. r. Feliksiak przybył də 
Chełma koło Bochni j rano zakradł się niespo- 
strzeżemie do pokoju ks, Tomasza Sandeckie- 
go. Podczas rozbijania szuflad spłoszyła go sin- 
Żuca. wiec włamywacz zbiegł, zabierając z so- 
ta rewolwer i pare złotych. Wkrótce jednak 
został ujoty. 

35-letni Stefan Feliksiak. 
karany za kradzieże, odpowiadał wczoraj za 
powyższe zbrodnie przed  Trybunalem Sadu 
karnega w Krakowie, Foliksiak oskarżony był 
o zbrodnię kradzieży. zbrodnie  usiłowanego 
cieńkiego uszkodzenia ciała, zbrodnię gwałtu 
publieznego przoz niebczpicczne pogróżki, oraz 
o przekroczenie kilku paragrafów ustawy kar- 
nej t przekroczenie patentu o noszeniu broni. 

Oskarżony przyznał sie jedynie da kradzie- 
ży u ks. Sandeckiągo, oraz do tego, iż strzelał, 
ale „tyłko dla postrachu*. 


W toku rozprawy przesłuchano około 20! 


świadków, poczem Trybunał zamknął przewód 
sadowy i wydał wyrok łączny, którego mocą 
skazano Feliksiaka na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, ` 
Trybnnatowi przewodniczył s. s. o. Pilarski, 
wetowali. prezes dr. Rubl i s. o. Kontuszew- 
ski, (a.). 


maa WANDA” m mer 


Niezwykły film poruszający w zupełnie nowy sposób drastyczne zagadnienia współ. moralności pt. 


KE PAK 


słynna z piękności i najpie- 
loan Crawford kniejszej budowy tudzież 
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


W gł. 
roli 


Przedstawienie o godz. b, 7, 9.10 w 


Ceny miejsc zniżona. 


TOMMY BOY 


STARANIEM TOW. PRAWNICZEGO I ZW. 
ADWOKATÓW POLSKICH W KRAKOWIE 
wygłoszony będzie w dniu 14 b. m. o godz. 
G-tej wieczór w sali pcsiedzeń Izby Przem.- 
Handl. (ul. Długa 1), odczyt p. t. „Polskie Pra- 
wo egzekucyjne wedlug najnowszego projek- 
tu“, Qdeżyt wygbsi Dr. J. Skąpski, Po od- 
czycie dyskusja. Wstęp bezpłatny. 

MIEJSKA FORADNIA MAŁŻEŃSKA 1l 
DLA KOBIET CIĘŻARNYCH, prowadzona 
przy współndziale Krak, Kasy Chorych, otwar- 
ta jest w poniedziałki od godziny 9—10 rano 
w lokalu przy ul, Słonecznej 4. zaś we środy 
od godz. 5—6 wiecz. —— Rynek Podgórski. 


—=——————— 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Egipska pszenica”, 
Niedzicła. popol: Fantazy” 


Niedziela, wiecz. „Egipska pszenica” 
Poniedzialek: .„Egipska pszenica” 


REPERTUAR WINOTEATRÓW 


WANDA: „Kobiety bez przyszłosci“ (Joan 
Crawford). 
ŚWIT: „Św. Franciszek z Assyżu“. 


Wielka epopea tych ko- 
hiet, które w pogoni za 
uciechami i dobrobytem 
stają się powodem skan- 
dalów i ludzkiej obmowy. 


nowy 
Valentino 


Clark Gable — 


niedzielę i święta o godz. 3 popol. 
Program Nr. 4. 


W sobot» dnia 8 paźdz. 1932 o g. 3 popoł. W niedzielę daja 9 paźdz. 1932 o g., 11.30 przedpoł. 
Peranki filmowe dia młodzieży i dorosłych 


Niezwykły film przedstawiający chów koni i wyścigi konne 
w gł roli Clark Gabile i urocza Magde kwans. 


APOLLO: Król to ja (Vlasta a, 


SZTUKA: „Musisz być moją“ (Louisa 
Vernenillea). ' 
SŁOŃCE: „Student z Pragi“ (dźwiękowiec 


czeski — w gł. roli Konrad Veidt). 

UCIECHA: „Buster się żeni” (Buster Kea- 
ton). 

ADRIA; „Żar milości“ 

PROMIEŃ: 
Joan Crawford i Wiliam Haines). 

ATLANTIC: „Trzech ze stacji 
wej” (Lilian Hardcy) oraz rewja 
w nocy”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od dnia 3 do 8 października .Niebezpieczny 
romans“ (w rolach głównych Betty Amaan, B. 
Samborski, E. Bado. Zula Pogorzelska. K. Kru 
kowski, A. Dymsza). 

— a H 

DZIŚ PREMJERA „EGIPSKIEJ PSZENI- 
CY“ W TEATRZE MIEJSKIM. Dzisiaj w s3- 
botę wieczorem dama betzie II. premjera s¢z0- 
um. sztuka Marji Jasnorzewskiej (Pawlikow- 
skiej, w opracowaniu scenicznem Józefa Kar- 
bowskiego, w nowej oprawie malarskiej Hier. 


(Greta Garbo, 


benzyna- 
New-York 


dniu ; 


dwukrotnie już; 


„Szalony Książe“ (w rolach gł. | 


Str. B 


ruchu chrz-dem. ` 


V. WIECZÓR DYSKUSYJNY. 

| W poniedziałek, 10 bm. o 7-ej odbędzie 
¡się w domu przy ul. Potockiego 11 wieczór 
|dyskustugp krakowskiej Chrz. Dem. Ks, Jan 
Piwowarczyk wygłosi referat „„Faszyzm przy 
końcu dziesięciolecia (1922—1932)*. Po refera- 
` | ciesdyskusja. Wszystkich członków uprasza się 
o punktualne przybycie. 

| 


Zwołińskiego. w obsadzie pp: Jaroszewska, 


Jaworska. Kosmowska, Romowicz, Zalewska, 
aja ki. Karbowski, Leliwa, Staszewski. 
|Nowa sztuka Marii Jasnorzewskiej Pawlikov 


| skiej. cenionej współczesnej Poki i vybitie 
iliteratki Krakowa. zasługuje na żywe zainte- 
resawanie szczególnie w kulturalnych sferach 
naszego miasta. Rozwija w niej autorka z dus 
ża śmiałością problem nowej kobiety, przeciw- 
stawiającej ewoizmowi mężczyzny swe własne 
prawa życiiwe. Premiere poprzedzi przemówie- 
niem Prof. Dr. Zdzislaw Jachimecki. 

4 POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE 
SEZONU PO CENACH SPECJALNIE ZNIŻO- 
NYCH dane kodzie jutro w niedziele o godz. 
3.50 po południu i to arcydzieło Juliusza Sło- 
wackiego Fantazy“ '..Nowa Dejanira”), w o- 
pracowanin scenieznem dyr. J. Osterwy, w ob- 
sadzie premierowej. 

DODATEK LITERACKI DO PROGRA- 
MÓW TEATRALNYCH. W związku z progra- 
mem teatralnym Dyrekcja teatru wydała do- 
datek literacki. poświęcony poszczególnym 
utworom. które bedą wystawione w miesiącu 
październiku. Na treść dodatku składają się 
artykuły szerogu wybitnych i cenionych pisa- 
rzy. w szezegńlności Dr. Juljusza Kleinera (3 

„Fantazym* Słowackiego. Dr. Romana Dy- 
boskiego (o «Marji?  Chestertona). "Tadeusza 
Szantrocha (o „Pomście* Orkana), Kazimierza 
Czachowskiego (o Marji Jasnorzew skiej (Pawll- 
kowskiej). naio artykuly ogólnej treści Prof. 
Dr. kii Flacha, Ludwika Skoczylasa i {m- 
"ye 

KINO MUZEUM wyświetla w sohotę I w nis 
dzielę film p. t.: „Tornado* (Wicher) — dra- 
mat w 8 aktach. Ponadto dodatek i wesola 
| komedja. 


| — — — 0 1cm me 


Zmiany personalne w sądownictwie. 


Jak ze sfer sądowych informują, przepro” 
wadzane obecnie (na zasadzie dekretu o zawie- 
i szenin nieusuwalności) zmiany personalne w sa- 
downietwie, mają na celu umożliwienie młod- 
szym siłom sędziowskim objęcie stanowisk wyż 
szych, których opróżnienie nie zapowiadało sia 
rychło na zasadzie normalnych przepisów. W 
zyiązku z tem pozostają zwolnienia į przenie- 
sienia na emeryturę, których dotychczas ra 
terenie apelacji krakowskiej  uskuteczniono 
ogółem 83. Prezesurę sądu okręgowego w Kra- 
kowie po p. Szwarcenterg-Czernym obejmuje 
b. wiceprez. tegoż sądu dr. Hubl, zaś wicepre- 
zesem ma być sedzia Szayering, 


Kurs szybownictwa w pełnym toku. 


Na Wyżnej Górze w Nowym Sączu trwa 
od 18 września br. „Wyprawa Szybowcowa", 
organizowana przez Kolejową Sekcję Lotniczą 
A. K. Dotychczasowe wyniki tej wyprawy są 
dobre; bowiem w przeciągu dwóch tygodni 
uzyskało 14 uczestników dyplomy pilotów ezy 
bowcowych kat. A i 2 kat. B. 

Dyplomy te uzyskali pp.: Miłkowski, inż 
Skwarczyński, Br. Czech (znany narciarz z Za 
kopanego), inż, Ramza, Stobczyński, Gabryś, 
Malanda, Kwiatkowski, Skalski, Klimczyk, 
Mużówna, Wabik, Schauer i Czernek. 

Dzięki sprzyjającym warunkom atmosfery- 
cznym i korzystnym wiatrom, szkolenie odby- 


wa się bez przerwy od godz. 5-t2j rano do 
zmroku. 
Przecietnie uczestnicy wykonują 200 lo- 


tów dziennie; do dziś nie został uszkodzony, 
żaden szybowiec. Metoda szkolenia jaką sto- 
suje kier. wypr, por. T. Kurowski, pozwala 
apamować dokładnie stery, przez co uczniowie 
pamują nad szybowcami, czują się pewni i spo 
kojnie reagują na każdy ruch szybowca, 

Zainteresowanie wyprawa jest ogromie; co 
dziennie zjeżdżają się na miejsce wyprawy li- 
czne wycicezki, zaś w niedzielę cale masy pu- 
bliczności z Nowego i Starego Sącza. 

Zarząd Śekcji Kolejowej A. K. postanowił 
zakończyć Wyprawę uroczystem świętem szy- 
bowcowem. Termin Święta został ustalony na 
| dzień 20 bm. ua program którego złożą cię: 
| Msza św. polowa. poświęcenie szybowców 
i szybowiska. egzamin uczestników, rozdanie 
| dyplomów pilotom szybowcowym oraz loty 
Libkazowe na szybowcach. 

— m==NMMM——+— 

AUTOR POTĘPIONEJ BROSZURY. 
Teresa z Gorayskich Zagórska (Prądnik 
Czerwony) w liśele redukcji wyjaśnia, Że 
Henryk Jgnacy Łubieński. autor  potępionej 
„Droga na Wschód Rzymu”. nie jest 
ilentyezny z jej slostrzeńcera, Henrykiem Łu- 
Lieńskin. bratankiem ogdluije zuanego 0. Ber- 


| narda, Redemptorysty. 


1 
U 


j broszury: 


Str. 6 


zycie sospodarcze.| 
Propaganda oszczędności. 


Pocztowa Kasa Oszczędności przystąpiła do 
zorganizowania szeregu imprez propagaudo- 
wych w dniu 31 października. który, iak co ro- 
ku, jest „ dniem oszczędności”. Propagandzie 
idei oszczędności służyć będzie w dniu tym prze 
dewszystkicem andycja radjowa z przemówie- 
niem prezesa P. K.'0. dra (irubera, dalej odez 
wy do ludności, okolicznościowe odczyty i po 
gadanki w szkołach, wojsku i organizacjach 
społecznych, plakaty i afisze propagandowe 
i t. p. Imprezami temi zajmuje się Centralny 
Komitet oszczędnościowy R. P. w Warszawie. 


Powrót wychodźców przewyższa 
emigracię. 


Według ostatnich danych statystycznych, 
w ciągu pierwszych 8-min miosięcy br, wyie- 


chało z Poleki ogółem 13.747 emigrantów, 
w tem 8.512 do krajów euronejskich i 5.235 | 
do krajów pozaenropejskieh. Ro Francji wy-| 


jechało 5.587 wychodźców. do Niemiec 111, 
do innych krajów europejskich 2.754. do Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. 961. do Kanady — 
825, do Argentyny 1.910. do Brazylii 709. do 
Urugwaju 422. do innych krajów amerykań-; 
skich 219. do Palestyny 594, do inmvch kra- | 
jów pozaeuropcjskich 155. 

W tym samym ckrosie czasu powróciło do 
Polski 27.496 wychodźców, w tem 23.474 z kra 
jów Europy, oraz 4.022 z krajów pozaeuronej- 
skich. 7 Francii powróciło 20,011 osób. z Nie- 
miec 752. z innych krajów europejskich 2.711, 
ze Stanów Zjednoczonych A. P. 442. z Kama- 
dy 1.347, z Argentyny 1.565, z Brazylii 38. 
z Urugwaju 89, z innych krajów Ameryki 8. 
z Palestyny 59, oraz z innych krajćw pozaeu- 
ropejekich 479 osób. 


Wzrost liczby straików 

Według ostatnich danych Głównego Urzę- 
dm Statystycznego, w pierwszym kwartale br. 
zanotowano w Polsce ogółem 94 strajki, któ- 
re objęły 809 zakładów pracy i 148.998 straj- 
kujących. Liczba straconych dni roboczych 
wynosiła 799.189. Z ogólnej liczby strajków 
10 wybuchło na tle zatargów o płace. 

Największa liczba strajków, mianowicie 
16, przypada na przemysł włókienniczy. 


Giełda krakowska. 


Kraków, (PAT) 7. 10. Biełda: Chorzćw 
89.—, 4% dolarowa 49%, 8% budowlana 394 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 

Warszawa, (PAT.) Dewizy: Belgja 128.85. 
121.16, 123.84, Gdańsk 173.40, 173.838, 172.97, 
Holandja 358.70, 359.60, 357.80, Londyn 30.80, 
30.95. 30.65; N. Jork 8.915, 8.935, 8.895, N. 
Jork telegr. 8.92, 8.94, 8.90, Paryż 34.98, 35.07 
34.89; Praga 26.41, 26.47, 26.35, Szwajcarja 
172.08, 172.51, 171.65: Włochy 45.15, 45.97. 
45,53, Berlin pryw. 211.80. — Tend. mocniejsza. 

KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 89.—, Warsz. Tow. 
Fabr. Cukr. 19%, Lilpop 13.60, 13.50, Stara- 
chowice 83%, 8%. Tend. niejednolita. 


Pożyczki: 3% budowlana 38%, 38%, 4% 
inwestycyjna 974, 4% inwest. ser. 10334, 5% 


konwersyjna 42.—, 6% dolarowa 55% 56 3,4. 
55.88 — 56%, 56.—, 56% setki, 4% dolarowa 
49.—, 49%, 7% stabilizacyjna 54 3/4, 58 3/4. 

Dolar pryw. w Warszawie z godz. 12.50 
8.911. 

Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 
53%, dillonowska 58.62%, stabilizacyjna 52 12 
i pół, warszawska 40.75, śląska 41.37 i pół. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.32%, Londyn 17.90. N. Jorx 
518%, Belgja 71.87%, Włochy 26.56%. Hisz- 
panja 42.45, Holandja 20.50. Berlin 123.12 tz, 
Sztokholm 92.—, Oslo 90.—, Kopenhaga 93.—, 
Sofja 3.78, Praga 15.34, Warszawa 58.—. 


Giełdowe ceny zboża. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa- 
no w piątek 7 b. m. następujace ceny: 

Pszenica dwors. czerwona  26.75—27 50. 
targowa stand. 25—25.50 żyto dworskie stand. 
17.50—18, targowe stand 17.25—11.50. groch 
Wiktorja 29—31, zwykły jadalny 24—27, rz- 
pak zimowy z workiem 41—43, rzepik czyszezo 
ny słodki 30—39 zł. Tendeneja spokojna. do- 
wozy małe. 


Od, czwariku 6 bm. 


„SZTUKA" 


Ge, czwartku 22 b 


m. gą 


NBajpoteżniejszy tilim sezonu 193233. 


Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, życiem i radością, — które rozśmieszy 
do łez najczatniejsztch pesymistów. 


KRÓL TO JA 


W gównej roli władca komizmu i śmiechu. komendant wesołości, c.k. Fełdmarszałek dowcipu 


VLASTA BURJAN 


Bezkonkurencyjny ma jstersz'yk do konałości, 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL 


spotkało się z szalonem powodzeniem na wszystkich ekranach świata: 


.GŁOS NARODU“ z 8-go Października 1932 


Wytworna komedia, pelna komicznych awan- 

turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy- 

mia wystawa! Bajeczna (reść! Sztuka ko- 
chania! Wspaniały humor! Werwa flirt! 


w otoczenin czołowych 
owiazd europejskich. 


tętniący akordami Śmiechu, brawury i radości 
LAMAC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe. 


Olbrzym włoski „Rex' zawrócił z drogi. 


Ambicją wielkich państw morskich jest zdoby 


siał zawrócić od Gibraltaru Z 


| 


cie „blękitnej wstęgi Oceanu” za największą 
szybkość statku. Ostatnio Włochy poknsiły się o zwycięstwo; niestety olbrzym „Rex* mu 


powcdu defektu w maszynach. 


Dlaczego cukier jest drogi s 


I TANTJEMY DYREKTORÓW BANKU CUKROWNICTWA. 


WYGÓROWANE PŁACE 


Hałaśliwie prowadzona kampanja sanacji 
ze sztywnemi cenami skartelizowanych wzgle- 
dnia monopolowych artykułów, wydała etekt 
więcej niż skromny. Poza obniżeniem cen wy- 
robów spirytusowych i niektćrych gatunków 
wyrobów tytoniowych ma ulec obniżce jedy- 
nie cena soli bydlęcej. Sól jadalna, zapałki 
itd. pozostaną na do ychczasowym poziomie 
cen. Zniżono także tzoretycznie o 20 groszy a 
w rzeczywistości o 15 gr. na kilogramie cenę 
cukru, równocześnie bowiem kartel cukrowy 
przerzucił ciężar zniżki na prodtucentów rol- 
nych, dostawców elurowća oraz zmniejszył ra- 
bat udzielany sprzedawcom. 

Na tym ostatnim przykładzis ujawniły się 
dopiero rozmiary wpływów karteli, które po- 
trafią skutecznie bronić się przed każdą pró- 
bą naruszenia ich interesów. Efekt jest ten, że 
hasło obniżenia cen wytworów przemysłowych 
dla podniesienia siły nabywczej rolnictwa, Z0- 
staje całkowicie wypaczone: Cena cukru bę- 
dzie nieco niższa, ale rolnicy mniej otrzymają 
za buraki cukrowe. A przacież w kartelu cu- 
krowym dałoby się wiele zaoszczędzić i tą 
drogą wydatnie obniżyć cenę tego artykulu. 

Organizacja kartelu cukrowego polega bo- 
wiem na tem, że cukrownie zajmują się tylko 
produkcją; sprzedaż prowadzi Bank Cukrow- 
nictwa w Poznaniu oraz jego oddziały w War 
szawie i Lwowie. Bank ten dosiaje kredyty 
angielskie na wywćz enkru i za jego pośrcd- 
nictwem rozdzielane są kredyty Banku Pol- 
skiago dla plantatorów. Mając w ręku tak 
ważny atut w stosunku do cukrowni. jak roz- 
dział kredytów stał się Bank Cukrownie'wa 
zupełnym panem svtuacji nietylko na rynku, 
ale i w stosunkach  wewnetrzno-organizacyj- 
nych cukrowni. Cu wgląda w ich wewnętrzne 
stosunki, on udziela im swego żyra. dyktuje 
warunki działalności i deleguje swych dygmmi- 
tarzy do rad nadzorczych i komi'etów wyko- 


w kinstaatrze 


Ostatnia, tr unfa'na atrakcja sezonu! Szampańskie arc., pełne dowcipu, finezii wytwornośc | 


MUSISZ BYC MOJA 


Rozbawiony Paryż! — Wycieczka nad morze i jej konsekwencje! — Wesołe, beztrozkliwe i awan 
turnicze życie! — Szalone komplikacje i przygody! 


Według scenarjusza rozełośnego pisarza 


francuskiego Loulsa Warnauilie'a. 


W rolach głównych: najulubieńsi artyści ekranu. znani z szerezu doskonałych obrazów 


Roger frevilie, Lucie 


na czele świetnie zaranego zespołu! — Na'subtelnie sza poezia wdzięku i czaru! Ba 
Nasze filmy reklamu:ą się same swą mieknością! 


melodj'! — Frapu ąca treść! 


n Baroux.AliceFie!d 


Bogactwo 


|nawczych wszystkich cukrowni. Tymi delega- 
tami są z reguły dyrektorzy banku cukrowni- 
ctwa i jego oddziałów warszawskiego i lwow- 
skiego, Z tytułu zasiadania w radach nadzor- 
czych pobierają oni, niezależnie od swych płac 
dyrektorskich hkonorarja tak "wygórowane, że 
łącznie z płacami, dochody tych panów do- 
chodzą do sum zawrotnych. W skład np. rady 
nadzorczej jednej z cukrowni małopolskich 
wchodzi dwóch delegav'ów Banku, dyrektorów 
jego oddziału wanszawskiego, którzy za to, że 
raz czy dwa razy w roku pofatygują się do 
Małopolski, pobierają pensję roczną w kwocie 
70 tys. i 50 tys. złotych. Tə tak lukratywne 
honorarja znajduja pokrycie oczywiście w wy- 
gérowanej cenie, jaką społeczeństwo całe mu- 
st płacić za cukier. 

Niewiele gorzej są sytuowani także i dy- 
rzk*orzy cukrowni. Płace ich miesieczne obra- 
cają się w granicach od 8—9 tys. złotych. Są 


te stosunki wręcz demoralizujące w stosunku 
do administratorów największych nawet gespo 
darstw rolnych, którzy pobierają maksimum 
1000 zł. miesięcznie; wyższego kosztu admini- 
e'racji gospodarstwa rolne nie zdołałyby wy- 
trzymać. Okazuje się zatem, że rolnictwo wraz 
z całem zresztą społeczeństwem pracują na 
utrzymanie wysokich płac i tantjem dyrekto- 
rów kartelu cukrowego. Tylko wyjątkowe, 
„rzeczowe“ stosunki łączące  cukrowników 
z sanacją stwarzają możliwość zaistnienia u 
mas tak anormalnych, do absurdu dochodzą- 
cych warunków. 


Kongres Trade-Union'ów angielskich. 

Tegoroczny kongres angielskich związków 
zawodowych skupił na sobie uwagę opinji an- 
gielskiej. Kongres w New Castle odbywał się bo- 
wiem w atmosferze walki z kryzysem, pod któ- 
rym ugina się życie gospodarcze Anglji. Dla- 
tego też oczekiwano, iż ujawni on silną rady- 
|kalizację mas robotniczych, Zwłaszcza pisma 
lewicowe domagały się od kongresu jasnego 
sprecyzowania programu robotniczego w imie- 
niu 2% miljona członków zrzeszonych w Tra- 
de-Union'ach. Również gorąco omawiane były 
zagadnienia bezrobocia i czasu pracy. 

Przctieg kongresu zawiódł oczekiwania. Q 
spreeyzowanym programie nie było mowy. Dys- 
kusja obracała się dokoła szablonowych prze 
jmówień o konieczności przetrwania kryzysu, 
który w końcu przecież musi ustąpić miejsca 
lepszej konjunkturze. Również i zagadnienia 
tezrobocia potraktowane zostały w obradach 
| kongresu pobieżnie, gdyż ograniczyły się jedy-* 
nie do wypowiedzenia się przeciwko skracaniu 
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okresu otrzymywania zasiłków przez bezrobot- 
nych. Projekty rządu niemieckiego znalazły go- 
rącą aprobatę w postaci zaleceń realizowania 
robót publicznych jako głównego środka walki 
z bezrobociem. Poważne zastrzeżenia wywoła- 
ła sprawa skrócenia czasu pracy, gdyż kongres 
wyraził obawę, iż posunięcie to przyczyni się 
do redukcji płac robotniczych. 

Kom:promisowe stanowisko kongresu wywo- 
lało silną opozycję grup radykalnych. Grupy 
te reprezentowały na kongresie około 30 proc. 
ogólnej ilości członków. 

Pomimo usiłowań grup mniejszościowych, 
Rada Generalna potrafiła przeforsować wszyst- 
kie swe wnioski i żaden z dezyderatów opozy- 
cji nie został uchwalony. Wybory do Rady Ge- 
neralnej przyniosły zwolennikom kierunku u- 
miarkowanego w angielskiej polityce robotni- 
czej poważny sukces, zwiększając stan posiada- 
nia ich mandatów. Z tego też względu wyni: 
koneresu w New Castle można scharakteryzo- 
wać jako poważny zwrot na prawo. 


e" 
Radio. 
CO PRZYNOSI WYSTAWA RADJOWA 
W BRUKSELI. 


Zamkuięta niedawno w Brukseli, Doroczna 
Wystawa Radjowa zorganizowani przez radjo 
lonię belgijską L N. R., miała duże powodze- 
nie. W Wystawie wziął udział przemysł radjo- 
wy zagraniczny. Stoisko radjofonji belgijskiej 
zwracało na siebie powszechną uwagę niez- 
miernie pomysłowo ulożonemi tablicami sta- 
tystycznemi i wykresami. Dla tej oryginalności 
wykonania i ukladu około sto'ska, gromadziły 
się największe tłumy. Jena z tablic dawaia 
niezmiernie plastyczny porl»d rozwoju radjo- 
lonji belgijskiej i światowej. 

Z cyfr podanych przez 1. N. R. ckazuje się, 
że w roku 19382. na 1000 mieszkańców Belgji 
24,5 stanowią abonenci radjowi. Prasa belgij- 
ska podaje. że jest to stosunek jeszcze za ma- 
ły, ale niezmiernie pocieszający, jeśli się po- 
równa z latami ubiecglemi, rdv up. w raku 1931 
liczha abonentów wynosiła 24, a w roku 1930 
tylko 9 na 1000 mieszkańców. W Polsce nato- 
miast na 1000 mieszkańców — zaledwie 9 jest 
abonentami radjowemi. 


Programy stacyj radjowych. 
Niedziela 9 października. 

Kraków (312.8). G, 10 Nabożeństwo ze Lwo- 
wa; 11.58 Sygnał czasu. hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej, program na dzień bieżący; 12.10— 
15.05 Transmisje z Warszawy; 15.05 Płyty; 16 
do 16.25 Transmisje z Warszawy; 16.25 Płyty; 
16.45—17.55 Transmisje z Warszawy; 17.55 
Program na dzień następny; 18—18.55 Trams- 
misje z Warszawy; 18.55 Rozmaitości; 19.10 
Odczyt p. t: ..Tajemnice kabalistki*, wygl. P- 
Jam Pietrzycki; 19.25 Słuchow'sko z Wilna; 
20 Koncert z Warszawy; 22 Muzyka taneczna 
z Warszawy; 22.55 Wiadomości bieżące; 28 
Dalszy ciąg muzyki tanecznej z Warszawy. 


Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwa z archie 
katedry obrządku rzymsko-katolickiego we 
Lwowie: 16.13 „Listy i programy“ w opr. dyr. 
J. S. Petry: 16.45 „Wrażenia z meczu piłkar- 
skiego Polska—Rumunmja", wygł Wai N. Sus- 
sermann; 18 Muzyka lekka z kawiarni Szkoc- 
kiej we Lwowie; 19.10 „Rozmowa ż młodymi 
i starszymi”, wygł. prof. K. Rrończyk; 28 
Lwowski komunikat sportowy w opr. J. Żukow 
skiego; 23.05 Koncert zespołu mandolinistów 
„Serenada“. 

Warszawa (1411.8). G. 9.55 Program na 
dzień bieżący; 10 Nabożeństwo ze Lwowa; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. Instytut Met.; 12.15 Po- 
ranek symfoniczny z Filharmonji Warszaw- 
skiej; 14 Państw. Instytut Met.; 14.05 „Nawo- 
żenie łąk w Świetle najnowszych badań“; 14.25 
Pieśni wanmijskie w opr. F. Nowowiejskiego 
odśpiewa p. Irena Cywińska-Bojanowska (30- 
pran); 14.45 „Zimowe przechowywanie ryb 
w hodowli“; 15.05 Płyty; 16 Radjotygodnik dla 
młodzieży „Co się dzieje na świecie"; 16.13 
„O gałganku lnianym“; 16.25 Płyty; 16.40 Ko- 
munikat Zw. Pracowników Gmin Wiejskich; 
16.45 Kącik językowy; 17 Utwary fortepianowe 
wykona Enrico Rossi; 17.55 Program na dzień 
nastąpny: 18 Muzyka lekka i taneczna z ka- 
wiarni Ziemiańskiej; 18.55 Rozmaitości; 19.20 
Komunikat Tow. Zachęty do Hodowli Kont 
w Polsce; 19.25 Słuchowisko z Wilna; 20 Kon- 
cert populamy. Wyk.: Orkiestra P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego; 20.55 Wiadomości sportowe; 
21.05 Dalszy ciąg koncertu; 22 Muzyka ta- 
meczna: 22.55 Państw. Instytut Met.; 23 Muzy- 
ka taneczna z Oazy. 

Katowice (408.7). G. 10 Nabożeństwo ze 
Lwowa; 14.05 Ks. dr. Ant, Marchewka: „OO. 
Paulini a Klasztor Jasnogórski"; 16.25 Inter- 
mezzo muzyczne; 19.10 Imtermezzo muzycznej 
20.55 Komunikaty Sportowe, 
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Fo wydaleniu delegata apostolskiego 
z Meksyku. 


Windomość o wydaleniu przemocą z granie 
kótstwa delesata apostolskiego w Meksyku, 
Mer. Leopolda Ruiz y Florez, nadeszła do Rzy- 
mu za ps średnietwem agencji amerykańskiej 

"szcze w ubiegły wtorek. Późniejsze depesze 
te potwierdziły. Chociaż ten krok 
rzydu meksykańskiego nie stanowił dla Waty- 
korn niespodzianki. wywałał on zrozumiale 
przykre wrażenie. Duch nietolerancji i gwałtu 
dcminujący w polityce religijnej republiki me- 
ssvkańskiej był dobrze znany. Już w lipcu ro- 
ku bieżącego usiłowano występować przeciw 
csobje delegata apsstolskiego, licząc. że wła sią 
żo z kraja wydalić pod jakimkolwiek pretek- 
stom prawnym. Niezachwiane jednak stanowi- | 
sko Mur. Ruiz y Florez, które niedawało pol- 


w Tt ozć 


few do wszezecię procesu. sprawiło że te 
feilówania spalile wówezas na panewce. — 
W sierpniu Watykan poinformowany został o 


zamierzonym ataku na delecata apostolskiego 
Eo pońietej w eałym kraju walce przeciw Ko- 
ściolawi j wszelkim zewziotrznym wyrazom kul- 
Modas vivendi z r. 1929 praktycznie został 
Fogwałcony i to pogwałcenie właśnie zostalo 
stwłerdzowo «rzez eneyklike „Acera animt, 
AŻ do ostatniej chwili Papież okazywał szeze- 
i Glień do zsadw, Prady skrajne, które pra- 
anely zoroamizownaja oporu urzez tworzenie 
drużyn ochaduiezych dla walki o wolność wers | 
nama. nietyłko* mie uzyskały zachetv. locz 


ML. 


przeciwnie 


spotkały sie zawsze z potępieniem 
episkopatu mekka kańskieso.  wiernesa tuma- 
eza wskazań papieskich, Osservatore Toma- 
Bon pze „Jak widać, podczas sdv encyklika 
„Aworba animi* neranicza sia ds przedstawie 
ma na podstawie faktów srtuacji religijnej ka- 
toPkéw w Meksyku. wskazania wiernym Aro- 
©. kfóra maią nostepowić, I usnakajania ich 


w bolesnym konflikcie. które awładnał ich sn- 
if: rzaq bierze $ za protekst do wyda. 
lania delogata apostolskieg», Qta nowy fakt 
rymavnie świadczący o słękokiej racji Ao- 
o | obiektywnego dokumentu papieskie- 


"EE, 


STO e" 


go. 
ntykatoliekfe ustawy w Meksyku. 
Nowy Jork, © haźżdzieruika. Z Meksyku do- 
nasza: Parlament stanu- Vera Gruz przęjał 
wezoraj projckt ustawy, pozbawiający ksłęży 


katolickiej 
WA 


wszelkich praw obywatelskich, 
uprawiający rząd do konfiskaty majatków 
przeznaczenia ich na cele 


IWE 


kościelnych 4 
loczne. 


Wonarchiści chcą tworzyć rząd w Grecji 


Ateny, (PAT) Tsaldaris domaga się udziele- 
nia mu jaknajszerszych pełnomocnictw Ne: 
wie tu(worzenią nowego rządu. Venizelos jes: 
zlanwia, że Tsaldaris móglty stanné na Suke 
rzudu szerokiej koalicji, a nawet jedności na- 
roślowej. lecz jako przywańca stronnictwa. kió- 
re nie uzyskało w wyborach nawet względnej 
nie może otrzymać pełnomocnictw 
ani utworzyć rządu mniejszości. 


Katastrofalna burza nad Palestyną. 

Rzym, PAT. Donos: z Polestyny, że bu- 
rza, srOZąca się na cąłem wybrzeżu wschodnieni 
Marza Śródziemnego wyrządziła ogromne szko. 
dy. Miasta-Te] Aviv pozbawione jest elektry- 
cznyńci, Cyklon .powyrywał słupy telegraficz- 
ne. Po naglem: zgaśnięciu Światła elektryczne 
go nastąpiła w mieście panika. Wiele osób ule: 
glo kontuzjom. Przy budowie nowego wiaduk- 
tu kolejowego w Bor-Salomon burza zniszczy 
la 27 baraków, Wedlug dalszyeh doniesień 
zniszezuna zostala również znaczna część zbi» 
IKE, 


FPO= 


iokszości 
in bauco, 


Pałac Sniski SALA BOLONSKIEGO Rynek Gł. 34 


W sobotę, dnia 8 października 1932 roku 
g Recital taneczny 


MARCELLI HILDEBRANDT 


przy fortoienia: ROMAN MACIEJEWSKI 


J. S. BACH Fantazja g-mol (bez fugi) 
Preludjum es-mol 
Capriccio i Pastorale 
Preludia op. 18 
C-dur Nr. 1 
g-mol Nr. 23 
h-mol Nr. © 
e-mol Nr. 4 
es-mol Nr. 14 
Etiuda As-dur op 25 
Polonez A-duc 
Przerwa 
Minstrels 
La Soire dans Grenade 
Sarcasmes op. 17 Nr. 5 
SCRIABINE Poeme op. 32 Nr. 1 
Poème op. 32 Nr. 2 


RACHMANTNOW Polichinelle. 
Fortepian koncertowy: STEINWAY & SONS 


ze składu fortepianów Wł. Boloński Kreków Rynek Gł. 34 
POCZĄTEK O GODZINIE 8 WIECZÓR. 


Bilety w cenie od Zł. 1:65 do 4'90 (wraz z podat- 
kiem i garderobą) są do nabycia w kasie przy sali. į 


D. SCARLATTI 
CHOPIN 


DEBUSSY 
PROKOFIEFF 


i basador Wielkiej Brytanji w Faryżu 


DZ 


«GLOS NARODU“ z 


Lwołanie konferencji 


Paryż, 7. 10. (PAT.) Wczoraj przedpołud- 
niem przed udzieleniem odpowiedzi na propo- 
zycje rządu angielskiego Herriot raz jeszcze 
zakomunikował ambasadorowi  Tyrrelowi pə- 
ważne zastrzeżenia prawne i faktyczne, które 
jego zdaniem nakazują niepozbawianie Ligi 
Narodów prerogatyw, jakie jej zapewnia pakt 
w dziedzinie bezpieczeństwa, jak również art. 
164 Traktatu Wersalskiego w zakresie statutu 
militarnego Rzeszy. O zastrzeżeniach tych am 
doniósł 
niezwłocznie ministrowi Simorowi. Wiadomość 
zakomumikowana Herriotowi tuż potem przez 
lorda Tyrrela o odroczeniu projektowanej przez 
Mac Dorałda konferencji świadczy, że zastrze 
żenia francuskie były w Londynie przyjęte z 
nałeżytem zrozumieniem. 

Paryż, T października. Jak z kół poluformo- 
wanych donoszą, ambasador angielski zawia- 
Gomił wczotaj wieczór premiera Herriota, że 

a 


iŚ 


Dusicr SiĘ 


Najweselsza arcyfarsa ostatnich lat! W roli uwodziciela I nwiedzionego genialny król humoru: 


Reginald Denny, Cliff Edwards 


innych rołach 
słynni artyści: 


Buster Keaton ™ 


Koncert orkiestry ; 


Najweselej i najprzyje mniej spędzicie czas w Uciesze — Uciecha daje zawsze najwięcej! 


Przedstawienia codziennie o g. 5, 719 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr. 
7-mej i 9-tej. Na pierwsze przedstawienia (codziennie o godz, 5-tej. 


Koncert orkiestry o godz. ; 
Ceny miejsc zniżone. 
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mare „UCIECHA” =" 


Od soboty dnia 8 pażdziernika 1932 r. — — Wialki program komedjowo-farsowy, 


Najwyższa suma wesołych kawałów, jaką oko ludzkie wi- 
działo — Największy śmiech, jaki ucho ludzkie słyszało! 


Października 1382 


rę 


londyńskiej odroczone. 


projektowana konferencia londyńska  7ostaia 
odroczona, Rokowania. prowadzone w tej spra- 
wie między Paryżem a Londycem mają chara 
kter niezwykle przyjazny. Kola poliivczne Ji- 
cza się z możliwością odroczenia biura 
konferencji rozbrojeniowej. która niala się roz 
począć 10 lm. a to celem przeczekania wynika 
portraktacyj francusko angielskich w kwestji 
konferencji londyńskiej, 


Konferencja się nie uta. 

Lendyn, © pażdziernika. „Daily Telegraph" 
zapatruje dalszym eag sceptycznie 
dojście da skntku konferencji londyńskiej. Pi 
sze on. żć Francja nigdy się nie zgodzi na u- 
względnienie żądań niemieckich w dziedzinie | 
|zmrójeń: Różnice poglądów. istniejące w tei 
kwestji między Anglia a Francją, wystarc”ą 
w zupełności do rozbicia kotferencji Iondyń- 
į skiej, o ile dojdzie wogóle do jej zwołania. 


Dziś 


ssj] 


sia w 


mimo kryzysu 
mimo, 
że nie umie 


jeni 


ponadto : 


„Uciechy pod dyrekcią Dra A. Hermana, 
w programie lekka muzyka koncertowa. 


Ceny miejsc zniżone. 


O strefę wolnorcłową w Gdyni. 


Warszawa, 7. 10. (Telef. wł), W Urzedzie 
Morskim w Gdyni odbyło się posjedzenie "Tym 
czasowej Rady Portu, poświęcone omówieniu 
projektu ustawy w sprawie eksploatacji portu 
handlowego oraz w sprawie strefy wolno-elo- 
wej w porcie gdyńskim. Pierwotny  projeki 
ustawy opracowany hyt jeszcze przed rokiem, 
obecny zawiera pewno zmiany. Projekt pozo- 
stawia kontrolę i ingerencję czynnikom rzą- 
dowym w sprawie administracji i eksploatacji 
portu przy maksymałuem uwzględnieniu ini- 
cjatywy prywatno-społecznej w zakresie wy- 
konywania tego zarządu. W sklad Rady Portu 


wchodzić mają: dyrektor , Urzędu Morskiego 
w Gdyni, delegaci zainteresowanych mini- 
sterstw, qel cgaci związków samorządu gospo- 


darczego i torytorjałnego oraz osoby powoła- 


| ne z pośród efor gospodarczych i zrzeszeń pra- 
|epwniczych przez ministra przem. i handlu. 
| Prezesa i wiceprezesa Rady Portu mianuje mi- 
nister przemyslu i haudlu z pośród kandyda- 
tów przedstawionych przez Radę Portu. Po- 
zatem dyr. Departamentu Morskiego p. Hil- 
chen na konferencji wspomnianej omówił za- 
gadnienie organizacji strefy wolno-clowaj w 
porcie gdyńskim. 

Rząd dąży do jak najszybszego stworzenia 
w porcie gdyńskim specjalnej strefy wolno-cło- 
wej .która przyczyni się do dalszego rozwoju 
obrotów portowych w Gdyni. Na strefę wol- 
no-cłową został przeznaczony basen imienia 
min, Kwiatkowskiego z przylegającemi do nie 
| go terenami. Termin zorganizowania tej strefy 
określony jest na lato przyszłego roku. 


kustrja eli na poselstwa. 


Wiedeń, (PAT). Wczoraj nastąpiło odwoła- 
nie 8 posłów austcjackich w różnych stolicach | 
europejskich, m. in. także posła w Warszawie, 
Heina. Oprócz tego nastąpią zmiany attaches 
prasowych w Berlinie i w Paryżu. Powyższe 
odwołanie Nas 
wych. Decyzja co do następnych zapadnie 
w najbliższym czasie. Pewnem jest, że dotych- 
czasowy reprezentant Austrji przy Lidze Na- 
radów Pflucgl obejmie placówkę w Paryżu. M 
jego miejsce do Genewy pójdzie szef sekcji tr. 


Schüller. 
< ——ġ— 
WYGRANE NA LOTERJI. 


W 24ym dniu ciągnienia loterji pańsiwo- 
wej wieksze wygrane padły na nastepujace 
numery: Zk 2.000 na n-vy: 18124 22526 
32560 58591 74917 84973 89615 100973 103116 
112509 113127 115773. ZI. 1.000 na n-rv: 2007 | 
2059 3104 4559 5808 6498 8144 8664 14724 
18040 19829 20660 766 22591 674 37325 405 
40331 699 47095 6014 52245 54690 437 55122 
542 56964 60517 64795 964 66368 74180 539 
76226 80115 990 89285 88866 941456 96507 


100148 102082 533 105139 109451 116541 
124580 1254383 130500 131258 719 135470 


157415 139685 143557 116118 147691 148333 
580 149882 151443 158093. 

Warszawa, 7. 10. (Telef. wl). Podczas dzi- 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- 
sowej padły wygrane: 300.000 zł. na nr. 
150.289 (numer ten przesłano do Tówowa) 
15.000 zł. na nr 73.638. 10.000 zi. na numer 
2.545, 8.211. 71,262, 116.486: po 5000 zt, na 
nr 195; po 3000 zł. na nr 9.158, 19.599, 51.085, 
54.115, 61.436, 62,152, 63.558, 135.170. 


m0 EZ) A 


topilo ze względów oszczędnościo | 


"Walker nie będzie kandydatem. 


N. Jork. (PAT.) Zarząd m. N. Jorku otrzy- 
mał od b. burmistrza Walkera, który znajduje 
się obecnie na pokładzie statku, udającego się 
iz Europy do Stanów Zjednoczonych, radjote- 
legram, w którym donosi, że nie zamierza u- 
biegać się o mandat burmistrza N. Jorku 
przy wyborach w dniu $ listopada, stawia bo- 
wiem interes partji ponad interes osobisty. Wo 
Lec rezygnacji Walkera konwent partji - „demo- 
kratycznej stanu Nowy Jork wyznaczył jako 
swego kandydata na.stanowisko burmistrza za: 
stępce Walkera ©’ Briena na okres. który po- 
zostaje do wygaśnięcia mandatu Walkera w 
roku 1983. 


SUROWE KARY w ROSJI. 

Moskwa, 7 października. W Tomsku na Šy- 
berji skazanych zostało 5 urzędników tamte j- 
szej spółdzielni na kare śmierci za rzekoma ak- 
cje kontrrewolneyjną. Wszystkich pięciu stra 
cono przez paap 


P. PREMJER U P, PREZYDENTA. 
Warszawa. (PAT). 


Rady 
wał P. Prezydenta o bieżących pracach rządu. 
NOWA LINJA KOLEJOWA. 

Warszawa, 7. 10. (Telef, wł.). Poświęcenie 
i otwarcie nowej linji kolejowej Woropajewo- 
Druja nastąpi w doiu 1 listopada. Poświęcenia 
dokona Ks. Arcyb. wileński Jałhrzykowski. 

Warszawa 3%. 10. Telef. wl). W i 
19 b. m. do 24 ub. m. wyjechało z Francji 
11.106 robotników cudzoziemskich, w czem Po- 


laków 111, 


rzasie od 
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| > czego żądają rolnicy? 


arszawa T. 10. (Telef, wł), Centralne To- 
warzystwo Orvanizacyj Rolniczych i Kółek 
tolniczych wystąpiło do wszystkich związków 
[i organizacyj rolnych z wezwaniem, ażeby 
| przyłąrzyke sie da uchwał powzietyrh niedawny 
pna zjeździe deleratów w Warszawie, a precy- 
| zujących postulaty polski iego rolnictwa, Poza 
| żądaniem obniżenia cen wyrokńwy przemysło- 
wych, cèniżenia stopy procentowej i kotwersjł 
mol 'k krótkotemminowych. obniżenia tarył 
| przewozowych i opiat miejskich, rolnicy żądają 
| nadaw ania dostaw dla instytucyj państwowych 
kezpośrednim producentom, zarzucenia kontyn 
gertowania podatku dochodowego w rołnictwie, 
[rewizji ubezpieczeń socjalnych į 4% podatku 
dcchodowego komunalnego na ziemiach zacho- 
drich, uriemożliwienia przywozu przez Gdańsk 
|i G. Ślask do pozosi: alvch dzielnie Polski, zwięk 
szenia Chrony celnej dla ryhołówstwa krajowe- 
go wprowadzenia premij wywozowych dla 
owsa. pochodzącego z kresów wschodnich. ob» 
niżenia standartów gickłowych dla pszenicy. 


Czechosłowacja nie głosowała przeciw 
„Polsce. 


Warszawa, 7. (Telef. wł). Na tle osta- 
talego wyboru sły do Rady Ligi pojawiły 
się w części prasy polskiej, zbliżonej do kół 
rządowych, naiwne sens sacjo w sprawie zacho- 
wania się Czechosłowacji w czasie głosowania 
nad wyborem Polski. 

Wrajemniczony rzekomo w wyniki tajue- 
go głosowania korespondent jednego z dzien- 
nikćw utrzymuje, że cztery głosy przeciwko 
wyborowi Polski do Rady Ligi miały pocho- 
dzić od przedstawici:li Niemiec, Węgier, Szwe 
cji i Czechosłowacji. Naiwność tej intrygi bije 
w oczy: że Niemev głosowały przeciwko Pol- 
sco — zgoda, że Węgry mogły pójść za Niem- 
cami, to nie dziwnego, gdyż Budapeszt idzie 
w polityce zagranicznej na pasku Berlina, że 
Szwecja mogła oddać glos przeciw Polsce jest 
również możliwe, wiadomo bowiem powsze- 
chnie, że państwa skandymawskie uprawiają 
polityke, upodabniającą się do polityki nie- 
mieckiej, ale Czechosłowacja?! Wiadomo prze- 
cież, ża kandydatury Polski i Czechosłowacji 
do Rady Ligi były wysunięte we wzajemnem 
porozumieniu i za wzajemną zgodą przy zape- 
wnieniu sobie obopólnego poparcia, Wspólność 
interesów na terenie Ligi istniała ciągle a świe 
żo znalazla wyraz w konferencji pięciu państw, 
sygnatarjuszy traktatu o mniejszościach. Kon 
teroneja ta odbyła się u min. Zaleskiego i brał 
w niej udział również min. Benesz, W: 3 czwar- 
tek jugosłowiański minister Foticz składał de- 
klarację w imieniu owych 5 państw w komisji 
politycznej L. N., deklarację ustalająca wspól- 
ny, negatywny punkt widzenia wobec propo- 
zycyj niemieckich, które znalazły poparcie n 
Norwega i Holendra. Trudności, jakie istnieją 
pomiędzy Czechosłowają a Polską na tle go- 
spodarczem, zwłaszcza w dziedzinie bilansu 
handlowego, mie mogą sic odbijać ta taktyce 
politycznej, 

Czesi sa zbyt wytrawnymi politykami, Że- 
hy można było ich pomawiać o taki „kawał“, 
jakim byloby głosowanie przeciwko Polsce. 
Naty tu do czynienia albo z jakiemś nieporo- 


, Prezydent Rzeczypo- | 


spolitej przyjął dziś + pofudniu p. prezesa j 
Ministrów Al. Prystora, który informó- | 


zumieniem, albo z jakąś intrygą, szytą grube- 
mi nićmi, z której korzyść mogą odnieść tylko 
nieprzyjaciele Polski i Czechosłowacji. 


b ram 


POŻAR W PORCIE HAMBURSKIM. 
Berlin, A października. Na pokładzie angiel- 
skiego okretu motorowego „Glenamoy* wry- 
tuchł dziś w porcie hamburskim pożar. który 
wyrzadził zmaczne szkcdy. Pożar zlokalizowa* 
no dopiero po kilkuzodzinnej wyteżonej akcji 
ratunkowej straży pożarnej. 


Fo zamófnieciu kroniki. 


WSTRZYMANIE 2 POCIĄGÓW. 

% dniem 8 b. m. wstrzymuje się bieg dodat- 
kowych pociągów wycieczkowych między Kra- 
|kowem a Krynica: Nr. 625. odjeżdżający z Kra 
kowa w soboty o godz. 13.88, a powrotny po- 
ciąg Nr. 626. odjeżdżający z Krymiey w nie- 
dziele o godz. 19.17. 

WAŻNE DLA ROLNIKÓW. 

W myśl rozporz. Prezydenta Rzp. z “nia 
23 sierpnia 1982 r. o zapobieganiu skutkom 
trudności platuiczych w rolnietwie. mianowamy 
został dclesatem Ministra Skarbu na Woje- 
wództwe Krakowskie: p. P. Rokosz. Dyrektor 
Panku Gospodarstwa Krajowego, Oddział 
v Krakowin. 

Wnioski a odroczenie wypłat delegatowi MI 
mistra Skarbu. o ile nie hedą mu złożone osn- 
biżcje wrzez «treme, rolnicy dużej własności 
mają przesylać na ręce Biura Wojewódzkiego 
lo Spraw Finansowo-Ralnvch, Kra- 
ków. nl. Zacisze T, 5 T. p. zaś rolnicy małej 
własności do 50 ha. na rece właściwego Biura 
Powiatowego do Smaw, Finansowo-Rolnyeh. 

Delesat nrzeduje w lokalu Ranku Gospo- 
Tratwa Krajowego. Oddział w Krakowie, Ry- 
ack alówny. Linja A—B Nr 47 I. p. we wtor- 
ki i piątki od godz. 10—12-tej, 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 
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Nie pobiegł też podchorażak na plac Saski, 
gdzie właśnie w tej chwili od powstańczej kuli padł 
wierny W. księciu generał Siemiatkowski, pierwszy 


w armji Królesiwa sztakowiec! 


W cieniu wielkiej legendy. 


Na nim zamkneła sie żałobna lista. Sześciu pcl- 
skich generałów na jednego rosvjskiego Gendre'a. 
nie liczae pulkowników ant szarż niższych — oto 
żniwo tej nocv tragicznej. nocy wielkiej, co wolno- 


ścią bhrzemienna być miala. 


Krew rosyjska utonela bez sadu w 


morzu 


bratniej krwi rolskiej, Od polskich kul legli starzy 


którrch nie chwyciła w 


> 
I 


napoleeńscv Żołnierze, 
dowy uścisk Berezvna. nie porhłoneła 


lo- 


tstera. Przy- 


tulił ich twardy bruk warszawski i mrozem ścięta 


gruda. 


Nie złamał z nich żaden przysiegi, 


złożonej 


Mikołajowi Pierwszemu! Lecz żaden wiary nie do- 


„GŁOS NARODU* z 8.go Października 193% 


później nie mógł sobie jasno uprzytomnić. Jak przez 
mgłę przypominał sobie, że ze snu czy też z omdle- 
nia ocknał sie wiedy, gdy jacyś ludzie przyszli po 
zwłoki gen. 'Mrebiekiego. Musiano go przytem odsu- 
nać, lub potracić dość mocno, bo zatliła się w nim 
jaśniej przygasła iskra życia. 

Potem jakieś ręce podniosły go i po chwili zna- 
lazł się w jakiejś cieplej izbie, gdzie go otoczyło 
kilka obcych twarzy, których nigdy przedtem w ży- 
ciu nie widzial. Czuł tylko. że go rozebrano i złożono 
na łóżku. nasiernie wlano mu do ust jakaś ciopła, 
winem zaprawne polewke. od której błogi żar prze- 
nikać zaczał wszystkie członki. Nawet w zmarznieie 
i bezwładne nogi zaczeło wsiępować życie pod wply- 
wem usilnych nacierań. 

Nie wiedział jednak, odzie jest, i nie pytał o to. 
Było mu dobrze i nie myślał o niczem. 

Później zapadł w sen. Lecz zaraz poczełv go 
gnebić koszmarne maiaki. Trupie maszkary, jakby 
z szklistcj gałareiy utoczone, jawiłv mu sie raz po 
raz. odrażające, chydne... Chwilami nizvbioeraiv 
podobieństwo niedawno widzianych trupów, Upiorune 
twarze Nowickiego, Trebickiego i Haukego rzucały 
nań strasznem, niesamowitem spoirzeniem śmiorcia 
zasnutych oczu. Jeczał przez sen, wymawiał ich na- 
uwiska. złorzeczył i przeklinał. Widziadia plataty 
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z niepokoju i znużenia twarz Danuśki. Jej ciemne, 
szeroko rozwarte źrenice szukały w nim znaków ży” 
cia. A była, jakby przyszła z ulicy: w czapce futrza- 
nej, w kożuszku.., 

Nie miał jednak pewności, czy to cenne przy- 
widzenie, czy też czas kapryśny coinął się o kilka 
miesięcy — i znów z rozbitą w nocnej przygodzie 
głową jest om, zwycięzca nad sobą, pacjentem ko- 
chanej dziewczyny. Uśmiechnał się do niej, jak do 
sennego zjawiska, lecz gorączka zmorzyła go znowu 
i zasnął z tym uśmiechem na ustach. 

Potem miał wrażenie, że go gdzieś ngosą, że już 
nie jest w tej izbie, co przedtem, gdzie było tyle 
obcych twarzy, a wkońcu twarz Danuśki. Musiano go 
nieść przez ulicę, albo na, wozie go złożyć, bo choć 
bvl dobrze czemś poowiiany, ziąb odczuwał dotkliwie, 
aż mu zeby szczękały. Zdawało mu się też, że dola- 
tuja go odgłosy kroków, rozmów i cichych żołnierskich 
śpiewek, to znów, że widzi rozpalone na bruku ognis- 
ka, przy których grzeja sie zziebnięci żołnierze, usta- 
wiwszy broń w kozły, pokrzepiają się ciepłem 
jadlem. jakie im ludność na ulice wyniosła, Był w ta- 
kim stanie, że snu nie odróżniał od jawy, i zniknęły 
granice jego przytomności. Gorączka... 


Raz jeszcze przemknęła mu sie wizja pokoiku, 


chawał legendzie. która zlotą głorję przydała icù sie coraz bardziej į coraz stawały się krwawsze. co był świadkiem tylu jego chwil szczesnych, tyle 
nazwiskom. O Napoleonie Drugim, żywem tei le- Jakicá głosy słvszał kcło siebie. których treści | szentów zamknał w swoich ścianach. Raz jeszcze po- 


rendy wcieleniu. nie romysieli tej nocv. Nie skuli 


wyroziumieć nie mógł. Aż zdało mu sie, że wśród 


chyliła sie nad nim słodka twarzyczka Danuśki, Tylko 


ei w i '0W nie i ; zęcili 7 i ' notenień 7 > 4 nka si tos je ERA e A Ę p s «1. 
Jei M igi z, Ho N ya Ta za władze, Ry, IGP. ery NA blaka, Rn igan, że jnż nie miała dziewczyna czapki futrzanej, ni ko- 
Z -l > x X T) $ a Q D r + > = 2 E E dm k r X 
jaka dawano im w rece. To ich zgubiło. ski, lak Dice serca, dźwieczny, Ia aria. L ko żuszka... Wokół miej nie było obcych twarzy. nigdy 


Nie przeżylby tei nocy i sierżant Dawidowski, 


gdybv cale oadal jej żniwo. Serce pekłoby 
z bólu. 


XIT: 


mu 


Co się z nim dalej działo, tego ani wówczas, ani 


O PORADNIA ARTYSTYCZNA | 


jacy, jak balsam. W ogólnym rozgwarze toczy glos 
ten zaciekłv bój o zwyciostwa. Choć sam slaby 


i cichy, wybija sie na nierwszy pian i zmusza 
zwolna upiory do eiszv, do wiekuistego milczenia 
w zaświatach. 

Otworzył oczy. Ujrzał nad soba pochylona, blada 


nie widzianych. Była sama u siebie... Uśmiechnał 
sie znów do zjawiska i bylby przysiągł w tej chwili, 
że na swych wargach spękanych wyczuł pieszezotę jej 
ust płomiennych, kochanych... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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FABR. SKŁAD 


PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


KRAKOW :<OWALSK:* WISLNAS8. 


POLECA: 
Płótna bieliźniane pościeiowe, i stołowa, ręczniki, ścierki, ciggstacz ki, OBRUSY 
KOCE KA>Y, KOŁDRY, FIRANKI, Zefiry, batysty, klaty, wsypy na poduszk 
barchzny !lanele. wełny na mundurk. WYPRAWKI SZKOLNE, PNNCZOCHY 
SKARPETY. Krawaty, bielizna męska i damsxa bielizna tyrkotowa, rsfomy 
damskie fartuszki kuchen. kolorowe i biató dla pokojowych. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE 


Wielkł wybór. 


FR ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTOW PLASIYKOW | 


W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5. | 
Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.440 


a ana a 


owocowe 
Zakład Sadowniczy 


„Glinka 


(wiasność Krakowskiego | 
Tow. Ogrodniczego) 


Prądnik Czerwony 
p. Kraków. 


przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 


w skali Poradnia dostarcza gratis. — ceny niskie. 


a 
Dla słuchaczów Teologii na rok uniwersytecki 1932/33 | 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, Kraków ulica św. Krzyża L. 13. 


poleca : 


SZYDELSKI S., X. Prof. Dr.: Idea odrodzenia 


PECHNIK A. X.: Zarys apolegetyki , . . 1.-|ROMANOWSKI H.: Nowa filozofja, Krytyka 
w misterjach hellenistycznych u św. Pawla 6— 


7.50 bergsonizmu d > k 


~ Zarys filozofji historji. . . . . A : 7 

PISMO ŚWIETE Starego i Nowego Testamentu RAUSCHEN G. X. Dr.: Zarys patrologji, brosz. 18.—| — Początki chrześcijaństwa. — Studjum histo- P 
w tłum. Ks, Jakóba Wujka. Opracowane oprawie 22 =] -yA E O = = 
przez XX. Pr. Dr J. Archutowskiego, W. ROSŁANIEC F. X. Dr.: Powstanie i historycz- SZUREK S. X. Dr.: Ojciec duchowny i Jego 
Hozakowskiego, J. Kruszyńskiego. W, Mi- ność ksiąg Newego Testamentu. o. . 1.— praca w Seminarjum kleryków . . ; . L= 


chalskiego, W. Prokulskiego, F. Rosłańca, 


UREK S. X. Dr.: Geneza i początki paschału —.40 
P. Stacha, W. Szczepańskiego. — Wydanie sz i à z 50 
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